
C e n o  3  z l o M

PREMIE DLA PRZODUJĄCYCH GÓRNIKÓW
Bytomskie Zjednoczenie Przemysłu Węglowego przyznało nagrody [> 

swoim przodującym górnikom za miesiąc wrzesień br. Przodujący [i 
w Zjednoczeniu górnik Kantoch z kop. „Centrum ", k tó ry w  ubiegłym -i 
miesiącu pobił rekord Pstrowskiego, wykonując 294,2 proc. normy, | 
otrzymał dla swojego zespołu (Kantoch, Chorzela, Jędrzejek) nagro- ! 
dę w  wysokości zł 17.000.

Drugie miejsce zdobył zespół Gruszki Romana z kop. „Bytom ", 
który wraz z Maciejem Józefem i  Kawką Andrzejem wypracował 
265 proc. normy. Nagroda dla tego zespołu wynosi zł 13.000.

Bombis Adam i  Dziup Leopold z kop. „Rozbark“  wykonali 250 proc. 
normy i  otrzym ali 10.000 zł nagrody.

i C t O S  L U D U
P I S M O  P O L S K I E J  P A R T I I  R O B O T N I C Z E !

Rok IV WARSZAWA —  CZWARTEK, 30 PAŹDZIERNIKA 1947 R. Nr. 299 (1044)

Ponad 300rim ycli w Pflryzn
Ramadier w obronie faszystów
każe policji szarżować na tłom

U W A G A  
PPR-owcy i PPS-owey 

W a r s z a w y
W  czwartek, dnia 30 paź- 

biernika o * godz. 16 m. 30 
w  sali Zw iązku Rewizyjnego 
Spółdzielni R . P . (Kopcm i- 
ka 30) 0(Jbędzie się

w s p ó l n e  z e b r a n ie  
a k t y w u  PPR i PPS 

w a r s z a w y

poświęcone

„N A R A D Z IE  9-ciu P A R TE  

M A R K S IS T O W S K IC H "

Posiedzenie plenarne
Komisja Centralna Związków Za 

wodowych komunikuje, że Plenarne 
Posiedzenie KC ZZ odbędzie się w 
dniach 19, 20 i  21 listopada br.

Podany poprzednio term in 6, 7 i 
8 listopada br. zostaje niniejszym 
odwołany,

3 1 . X - ł > .  r .

dzień mięsny
Dzień mięsny został w  Warszawie

przesunięty z soboty 1.11.1947 r. 
na piątek 31.10.1947 r. celem umożli 
w ienia zaopatrzenia się ludności w 
tłuszcz i  mięso na 2 dni św iąt t j.  1.11 
I 2.11.1947 r. . . .

Dla wszelkiego rodzaju jadłodaj
n i, dni bezmięsne obowiązują bez 
zmiany.

PARYŻ, 29.10. (PAP).
MIGRACYJNE kola faszystowskie w  Paryżu zorganizowały w  sali 
Wagram wiec antyradziecki. Przewodniczącym zebrania był Gau- 
therot, były senator, k tó ry w  roku 1940 głosował w  parlamencie za 
Petainem. Gautherot należał również do lig i antykomunistycznej, 
zorganizowanej podczas okupacji przez Niemców.

Wiadomość o wiecu antyradzieckim  wywołała falę oburzenia wśród 
mieszkańców Paryża. Liczne organizacje polityczne i  społeczne wydały 
odezwy do ludności Paryża, w  których podkreślono, że wiec, zorganizo
wany przez międzynar. koła faszystowskie, godzi w  interesy Francji.

E
do s-

W godzinach popołudniowych olbrzy 
mie tłum y demonstrantów zbliżały się 

Wagram, aby nie dopuścić do 
wiecu antyradzieckie
go. Władze skoncentro
wały w ielkie siły  po li
cyjne, samochody pan 
cn-ne i  oddziały w oj- 

. skowe.
CĄi > W chw ili, gdy mani- 

i t / y j  festanci zb liża li się do
m  '  sali Wagram, oficero

wie p o lic ji w ydali roz-
bam ad ier  kaz szarży na thun.

Prasa donosi, że akcja 
p o lic ji odznaeżaia się brutalnością. 
Ilość rannych, przewyższa 300 osób.

Wśród rannych znajdują się również 
dziennikarze i  operatorzy film ow i, w  
te j liczbie ekspedycja film owa amery
kańska. Po stronie p o lic ji jest około 
50 rannych.

Przed wejściem deputowany komu
nistyczny, Augustę G illon, mer Saint 
Denis, wszedł na dach jednej z tak
sówek i  wygłosił przemówienia, w  któ 
rym  powiedział m. inn.: „Lud Paryża 
zawsze odpowiadał na nasze apele. I  
dziś, apel nasz nie pozostał bez echa. 
Nie ustąpimy nigdy przed tym i, któ
rzy godzą w dobro klasy robotniczej“ . 
Zebrane tłum y entuzjąstycznie powi
ta ły przemówienie G illona. Nieustan
nie rozlegały się k rzyk i: „Precz z de 
Gaullem!“ , „Precz z Ramadier!“ .

O godz. 19.35 przybyły nowe posiłki 
po lic ji, którym  udało się odepchnąć 
manifestantów do w ylotu  u lic. Silne 
kordony p o lic ji otoczyły wszystkie 
przejścia do sali „Wagram“ .

EfcPS ŁUPU
f IS M O  POLSKIEJ PASII I  ROBOTNICZEJ

W CZORAJ rozpoczęła się sesja 
jesienna Sejmu Ustawodaw
czego, która stanowi jeszcze 

jeden dowód coraz to bardziej postę
pującej stabilizacji warunków w

^ M in is te r  skarbu prze d łoży ł Izbie
_ na trzy miesiące przed końcem
roku budżetowego — pro jekt budże
tu  na rok 1948. Na pierwszej, w io
sennej sesji naszego Parlamentu, 
Izba również rozpatrywała i  zatw ier
dziła budżet: operowano jednak 
wtedy prowizoriam i, dyskutowano 
nad pewnymi pozycjami nieraz juz 
w  trakcie ich realizowania.

Rządowe przedłożenie budżetowe 
na rok 1948, to w ynik przemyślanej 
P o lityki finansowej, wyrażającej się 
»i. iii. w  poważnych oszczędnościach 
w dzigdzinie adm inistracji, uzyska
ny"* ...... -ki systematycznemu usu-

, ..erostów, a jednocześnie w 
zwiększeniu sum przeznaczonych na 
w y(1; k i rzeczowe i inwestycyjne.

DRUGA sesja Sejmu Ustawodaw 
czego, sesja na któ re j zostanie 
zatwierdzony nasz budżet, roz

poczyna się w  chw ili, gdy w  całej 
Europie zachodniej pogłębiają się 
trudności gospodarcze, gdy w ielkie 
dodatkowe ciężary spadają na ma
sy pracujące tych krajów .
~ Ofensywa dolarowa USA zaczyna 

już dawać konkretne w yniki. „Po
moc“ amerykańska, o którą tąk się 
ubiegali reakcjoniści angielscy czy 
francuscy, a którą i  nas ku s ili i  ku
szą „ekonomiści“ spod znaku „T y 
godnika Warszaw skiego“  -  ,uz daje 
swe zatrute owoce.

W yniki te j pomocy, to drastyczne 
ograniczenia żywnościowe, to zwyż
ka cen na a rtyku ły pierwszej potrze
by, to wydatne obniżenie zarobków 
mas pracujących, to nieograniczony 
wzrost dochodów wielkiego kapitału.

KRAJ nasz zniszczony przez wro 
ga, którego dziś do dawnej po
tęgi pragną przywrócić amery

kańscy dobroczyńcy, nasz k ra j po- 
, pmwżnej pomooit. Zasłuży

liśm y sobie na nią bardziej, niż któ- 
rykolw iek z narodów europejskich. 
Nie tylko  przez nasz udział w  woj
nie, ale i  przez nasz wkład w  odbu
dowę życia gospodarczego Europy. 
Odmówiono nam jednak te j pomo
cy. Odmówiono, gdyż nie chcieliś
my za cenę problematycznej popra
w y sytuacji żywnościowej sprzedać 
naszej suwerenności gospodarczej i  
politycznej, bo nie chcieliśmy zre
zygnować z naszych w ielkich reform  
społecznych.

Z braterską pomocą przyszedł nam 
Związek Radziecki, choć sam dopie
ro leczy swe rany i  z w ielkim  w y
siłkiem  podnosi się ze zniszczeń wo
jennych.

DROGA odbudowy naszego kra 
ju , droga prowadząca do gos
podarczego rozwoju i  dobro

bytu mas pracujących, jest jasno wy 
tyczona, aczkolwiek niełatwa. Wiemy 
o tym i  ta świadomość daje nam 
moc oparcia się wszelkim zdradli
w ym  pokusom dźwięcznego dolara.

Polityczną gwarancją realizacji 
naszych celów jest niewzruszalna jed 
ność mas pracujących, wyrażająca 
się w  jednolitym  froncie czołowych 
p a rtii politycznych i  w  sojuszu ro 
botniczo - chłopskim, potężniejącym 
wbrew peeselowskiej dywersji.

Dzięki poświęceniu i  bohaterstwu 
mas pracujących całego kraju, dzię
k i głębokiemu patriotyzm owi robot
ników, a w  pierwszym rzędwe gór
ników polskich, dzięki sąsiedzkiej 
pomocy przyjaciół, pokonywujemy 
trudności, odbudowujemy kra j, pod
nosimy stopniowo poziom życia w  
Polsce.

Fakt, że w  tak trudnym  okresie 
gospodarczym Rząd może już dziś 
przedłożyć Sejmowi do zatwierdze
nia budżet na rok 1948, jest właśnie 
jednym z dowodów skutecznego 
przezwyciężania tych trudności. Pa
miętajmy, że jest to budżet drugie
go roku Planu Trzyletniego, który 
jest kamieniem węgielnym naszego 
gmachu państwowo ;

Manifestanci jednak nie rozeszli się. 
Zgrupowani nieco dalej wznosili oni 
bez przerwy okrzyki przciwko faszy
zmowi, śpiewając „Międzynarodówkę“ 
i  „M arsyliąnkę“ . Manifestacja skoń
czyła się dopiero późnym wieczorem, 
gdy przedstawiciele p a rtii komunisty
cznej wezwali robotników do rozejścia 
się.

W kołach dziennikarskich zaznacza 
się, że w  demonstracji wzięło udział, 
około 50 tysięcy ludzi, podczas gdy na 
wiecu antyradzieckim znajdowało się 
zaledwie kilkadziesiąt osób.

Nawiązując do wyżej opisanych wy
darzeń, Franc T ireur pisze: „Organi
zatorzy wiecu antyradzieckiego należą 
do najczarniejszej reakcji międzyna
rodowej. Ich działalność ogranicza się 
do stałej w a lk i z demokracją i  klasą 
robotniczą. Nie można się więc dziwić, 
że republikanie Paryża nie przeszli do 
porządku dziennego nad tą m anii esta 
cją faszystowską.“

„Ce Soir", opisując demonstracje, 
stwierdza: „D la ochrony szpiegów za
granicznych i  b. agentów h itle row 
skich, Ramadier ośm ielił się wydać 
nakaz szarżowania na ludność Paryża, 
protestującą przeciwko te j ohydnej 
prowokacji."

Metalowcy wzywają 
do obrony republiki

PARYŻ, 29.10 (PAP). — B iuro w y
konawcze Związku Zawodowego Me
talowców opublikowało rezolucję, w  
które j wypowiedziało się za stworze
niem we wszystkich zakładach prze
mysłowych kom itetów obrony republi
k i. „Francja — głosi rezolucja — nie 
chce władzy osobistej, nie chce dykta
tury, nie chce być kierowana przez, 
człowieka, reprezentującego reakcję.“

PARYŻ, 29.10 (PAP). - -  Apel zwią 
zku metalowców francuskich w  spra 
wie utworzenia kom itetu obrony re 
pub lik i w  każdym przedsiębiorstwie, 
odbił się szerokim echem wśród kia 
sy robotniczej. W kilkudziesięciu fa
brykach zorganizowano zebrania, w 
których poparto całkowicie stano
wisko metalowców.

Ceny słale rosną
PARYŻ, 29.10 (PAP). — Według da

nych urzędowych, wskaźnik cen we 
Francji wykazuje sta ły wzrost. W po
równaniu z rokiem  1938 ceny wzrosły 
w  iipcu br. prawie dziesięciokrotnie 
(1938 — 100; lip iec 1947 — 998). We 
wrześniu br. wskaźnik ten wynosił 
już 1.090.

Od lipca do października br. cena 
chleba wzrosła z 10,5 franków  za kg 
do 24 franków. Jednocześnie zm niej
szono przydziały chleba, tak że są one 
obecnie niższe, niż w  czasie okupacji 
niemieckiej.

W związku z brakiem  chleba, wzra
sta coraz bardziej zapotrzebowanie na 
kartofle. Na czarnym rynku żywnoś
ciowym w  Paryżu ceny k a rto fli wzra
stają, przy czym należy się liczyć z 
tym, że spekulanci skupią w ielkie  iloś
ci ka rto fli przed zimą, żeby móc pod
bić ceny w  najbliższych miesiącach.

Armia ludowa
w Chinach
rozpoczęła
wielką ofeisywą

LONDYN, 29.10 (PAP). — Prasa 
donosi ,że Sztab Generalny ludowej 
arm ii chińskiej ogłosił kom unikat z 
okazji 36 rocznicy rew olucji chiń
skiej.

W manifeście podkreśla się, że In 
dowa armia chińska rozpoczęła w ie l
ką ofensywę na wszystkich fron 
tach. Ofensywa ta była z n iecierpli 
wością . oczekiwana przez naród, któ 
ry  pragnie utworzenia nowego rzą
du chińskiego i ukarania podżegaczy 
którzy doprowadzili do w ojny domo
wej.

Manifest domaga się również anu 
lowania wszystkich umów finanso
wych, zawartych w  okresie wojny 
domowej przez Gzang-Kai-Szeka. o- 
raz wycofania wojsk amerykańskich 
z Chin.

Faszystowska
policja gen. Franco
„likwiduje“
więźniów politycznych

LONDYN, 29.10 (PAP). — W związ
ku z ttfgn. że od dłuższego czasu zagi
nęli w  IHssspanii bez wieści licami więź 

piowje antyfaszystow
scy, którzy w  eboasach 
koncentracyjnych i  w 
więzieniach czekali na 
swe procesy, grupa 
eełonków parlamentu 
|  działaczy związków 
zawodowych wystoso
wała petycję do rzą- 
bry ty j skiego. W pety
c ji te j wysunięto żą

danie, aby b ryty jsk i przedstawiciel dy
plomatyczny w  Madrycie uzyskał od 
gen. Franco informacje, dotyczące lo
su działaczy antyfaszystowskich, po 
których wszelki słuch zaginął.

Próby realizowania
jedności akcji 
wśród młodzieży 
francuskie]

PARYŻ 29.10 (PAP). — Krajowe 
biuro młodzieży socjalistycznej, któ
re zerwało z SFIO, odbyło zebrania 
dla przedyskutowania sytuacji, pow
stałej po ostatnich wyborach samo
rządowych. B iuro wystosowało lis t 
do Krajowego B iura Młodzieży Re
publikańskiej proponując zorganizo
wanie wspólnego zebrania dla usta 
lenia zasad jednolitego postępowa
nia.

------o------

Pisarze polscy
udają się do ZSRR

W ramach Miesiąca Wymiany K u l 
turalnej Polsko - Radzieckiej, na za
proszenie Zw. Pisarzy Radzieckich i 
Wszechzw. Tow. Łączności ku lt. z 
zagr. (WOKS) udaje się do Moskwy 
na uroczystości 30-lecia Rewolucji 
Październikowej grupa pisarzy pol
skich.

W skład grupy wchodzą: Zofia Nał 
kowska, Leon Kruczkowski, Ju lian 
Tuwim, Jerzy Andrzejewski, §t. R. 
Dobrowolski i  red. K aro l K ńryluk.

Juk sią tworzył
„Drugi front"

Z dniem 3 listopada
rozpoczynamy druk rewelacyjnych pamiętników

D. K r n m i n o w a
radzieckiego korespondenta wojennego 

przy Głównej Kwaterze W ojsk Sojuszniczych w  Europie 
odsłaniających

PJLISY „D R U G IE G O  FR O $£U “. ______ _

Rok 1917
18 PAŹDZIERNIKA 1917 R. W Pio

trogrodzie odbyło się posiedzenie 
K.C. P a rtii Bolszewickiej. Lenin 
rzucił hasło — „Przygotować 
zbrojne powstanie — wystąpić 
natychmiast!“ . W tym  samym 
dniu odbył się Zjazd Sowietów 
Północnej Rosji. W pracach Zjaz
du b ra li udział przedstawiciele 
Sowietu Piotrogrodzkiego i  So
w ietu Moskiewskiego. Na tym 
Zjeździe dokonał generalnego 
przeglądu s ił i  oceny sytuacji. 
Stalin zaproponował zwołać rów
nocześnie konferencję członków 
Kom itetu Centralnego oraz robot
ników piotrogrodzfcłch i  moskiew
skich. Lenin opracował plan pow
stania. Wskazał jak wykorzystać 
oddziały wojskowe, flo tę  i czer- 
wor.ogwardzistów. Lenin ocenił 
sytuację —

1. Mamy większość w kraju.
2. Wśród mienszewików i  ese- 

rów  panuje rozkład.
3. Posiadamy możliwości obję

cia władzy w  Moskwie.
4. Mamy w Piotrogrcdzie ty 

siące robotników i żołnierzy.
5. Hasło — Precz z Rządem, 

któ ry tłu m i powstanie chłop
skie przeciw obszarnikom.

6. Uderzyć z trzech punktów: 
z Piotrogrodu, Moskwy i  ba
zy flo ty  bałtyckiej.

Tymczasowy Rząd Kiereńskiego 
postanowił stłum ić wrzenie i  prze 
nieść stolicę do Moskwy.'

18 października nastąpił Zjazd 
Sowietów Gubefnii Riazańskiej 
i  I I  Okręgowa Konferencja Bol
szewików ¡Białorusi i  Frontu Za
chodniego. Strzelcy łotewscy X II 
A rm ii w  Wenden, żołnierze i  ro 
botnicy przystąpili do w alki pod 
hasłem — Cała władza SOWIE

TOM. Rewolucja ogarnęła K ra j.
20 PAŹDZIERNIKA 1917 R. Lenin 

pjrzybył z Wyborga do Piotrogro
du. W tym  dniu w  M aryjskim  Pa
łacu odbyło się posiedzenie przed- 
parlamentu. Ugodowcy miensze- 
w icy i  eserzy starali się zahamo
wać ruch rewolucyjny. Kontrre
wolucja zaczęła podnosić głowę. 
Partia bolszewicka po głoszeniu 
deidaracji opuściła posiedzenie. 
Deklaracja bolszewicka zawierała 
oświadczenie: „z rządem zdrady 
narodowej nie mamy nic wspól
nego. Piotrogród w niebezpieczeń
stwie! Rewolucja w niebezpie
czeństwie! Naród w niebezpieczeń 
stwie! Cała władza Sowietom! 
Cała ziemia ludow i! Niech żyje 
honorowy i  demokratyczny po
kó j!"

Lenin wezwał Piotrogrodzką 
M iejską Konferencję Bolszewików 
do bezwzględnej w ałki z rządem 
Kiereńskiego, z rządem zdrady 
narodowej, k tó ry zamierzał od
dać Piotrogród Niemcom i prze
nieść stolicę do Moskwy.

21 PAŹDZIERNIKA 1917 R. Le
n iu  i Stalin om ówili sprawę zbroj
nego powstania.

Lenin w  liście do bolszewików So 
w ietu Okręgu Północnego zwrócił u- 
wagę na konieczność natychmiasto
wego wystąpienia zbrojnego. „Roz
bić pu łk i Korniłowa, wywołać pow
stanie >v obu stolicach, obalić rząd 
Kiereńskiego, oddać ziemię chło
pom, przekazać władzę Sowietom i 
wystąpić o pokój,“

W następnym liście Lenin sformu 
kiwał plan powstania zbrojnego. 
Wskazał na konieczność użycia sił 
zbrojnych z Rewia i  Kronsztadtu.

Plan Lenina przewidywał atak 
skombinowanych s ił flo ty , robotni
ków i  żołnierzy.

O tw arcie drugiej sesji
Sejmu Ustawodawczego

W  D N IU  wczorajszym rozpoczęła się druga jesienna sesja 
Sejmu Ustawodawczeg o.

N a  kilka minut prz ed rozpoczęciem posiedzenia w  
pierwszych rzędach ła w y  rządowej zasiedli: premier tow. 

Cyrankiewicz oraz wicepremierzy tow, Gomułka - W  ieslaw i ob. K o- 
rzycki. W  dalszych rzędach m inistrowie Rządu R . P. W  lożach dy
plomatycznych zasiedli przedstawiciele ambasady Z w . Radzieckiego, 
ambasadorzy: Jugosławii, Czechosł owacji, St, Zjednoczonych, W łoch  
oraz przedstawiciele ambasady br ytyjskiej.

Ławy poselskie były przepełnione 
z w yjątkiem  k ilk u  pustych miejsc 
na ławach PSL. Miejsce przewodni
czącego klubu poselskiego PSL zajął 
poseł Wycech.

W k ilka  m inut po godzinie 10 
marszałek Sejmu ob. Wł. Kowalski 
otw iera posiedzenie, powołując na 
sekretarzy posłów Wysockiego i  Oż- 
gę-Michalskiego. Po uczczeniu przez 
powstanie pamięci zmarłych posłów 
Wàsowskiego i  Gallasa, marszałek 
udzie lił głosu prem ierowi Rządu 
Rzeczypospolitej. (Exposé Premiera 
podajemy na str. 3).

Po zakończeniu przemówienia pre
miera, marszałek zarządził 15-mi- 
nutową przerwę, po czym głos za
brał m inister skarbu, tow. Konstan
ty  Dąbrowski, referując budżet 
państwa na rok 1948. (Przemówie
nie m in. Dąbrowskiego podajemy 
na str. 4).

Po przemówieniu m inistra Dąb
rowskiego, Marszałek Sejmu oświad
cza, iż zgodnie z decyzją Konwen
tu  Seniorów dyskusja nad przemó
wieniem m inistra skarbu odbędzie 
się po rozpatrzeniu ustawy budże
towej przez Komisję Sejmową.

Izba przystępuje do trzeciego 
punktu porządku dziennego: p ierw 
szego czytania rządowego projektu 
ustawy o kredytach dodatkowych 
na rok 1947. P rojekt ustawy odesła 
ny został do Kom isji Skarbowo- 
Budżetowej.

Czwarty punkt porządku dzien
nego obejmował pierwsze czytanie 
rządowych projektów  ustaw, doty
czących umów międzynarodowych.

Powyższe pro jekty ustaw Izba 
odesłała do Kom isji Spraw Zagra
nicznych.

Marszałek Sejmu zakomunikował 
z kolei Izbie, że w  im ieniu Kon
wentu Seniorów w płynął wniosek 
nagły w  sprawie powołania spe
cjalnej kom isji sejmowej w  skła
dzie 9 osób dla zbadania sprawy 
ucieczki posła M ikołajczyka i in 
nych oraz okoliczności z nią zwią
zanych.

Izba wybrała komisję w składzie 
następującym: poseł Bieńkowski
Władysław (PPR), poseł Domiński 
Jerzy (SP), pos. Drobner Bolesław 

l (PPS), poseł Dura Lucjan (SM> R»*-

Grubecki Jan (SL), pos. Jodłowski 
Jerzy (SD), pos. Kliszko Zenon
(PPR) , pos. Koter Stanisław (PSL- 
Łewiea) i  pos. Kuryłow icz Adam
(PPS) .

Na tym  porządek dzienny posie
dzenia Sejmu został wyczerpany. 
Następne posiedzenie odbędzie się 
w czwartek, 30 października o 
godz. 11 rano. Na porządku dzien
nym debata nad exposé Prezesa 
Rady M inistrów.

w vm âcucA
0  LONDYN. — Robotnicy większoś

ci p lantacji na wyspie b rytyjskie j 
M auritius, ogłosili stra jk. Domagają 
się oni podwyżki płac oraz umów pra
cowniczych.
0  PARYŻ. — Podano urzędowo do 

wiadomości, że rząd francuski roz
począł rokowania handlowe z Węgra
mi i  Rumunią.
0  BELGRAD. — W dniu wczoraj

szym nastąpiło otwarcie lin ii lo tn i
czej Warszawa — Belgrad. Samolot 
polski, który przybył do Belgradu dn. 
29, o godz. 14. był oczekiwany przez 
przedstawicieli władz jugosłowiań
skich i ambasady R. P.
0  RZYM. — Jak donoszą z b. kolonii 

w łoskiej Somali, doszło tam do 
krwawych starć pomiędzy ludnością 
tubylczą a Arabami. Przyczyny żarnie 
szek nie są jeszcze znane. Policja by
ła bezsilna wobec wystąpień wzburzo 
nych tłumów. Zanotowano szereg 
śmiertelnych o fiar z jednej i  drugiej 
strony. Władze brytyjskie  ogłosiły 
stan wyjątkowy w godzinach wieczór 
nych i nocnych.
0  BELGRAD. — Na młodzieżowej l i 

n ii kolejowej Szamao — Sarajewo, 
położono już 217 tys. metrów szyn 
Pozostaje jeszcze do ułożenia 22 tysią 
ce metrów. Dnia 27 bm. został przebi 
ty, jedenaście dni przed terminem, 
największy na te j lin ii tunel Branduk. 
L in ia  Szamac — Sarajewo zostanie 
ukończona w dzień święta narodowe
go f Jugosławii, t j,  7 listopada.



Str. 2

GRECKA A R IA  DEMOKRATYCZNA
w zw yc ięsk ie j  ofensywie
Francuscy działacze demokratyczni 
proponują zwołanie konferencji w sprawie greckiej
Ruch towarowy na PKP 
przekroczył norm; 1938 r.

Osiągnięcia kolejnictwa wzrosły w 
ostatnim czasie znacznie na skutek 
objęcia przez akcję współzawodnic
twa szerszych gałęzi pracy.

Osiągnięcia te ilustru ją  następują
ce dane: w  lipcu br. przewieziono na 
PKP 4.306.320 ton węgla, przekracza 
jąc o 2 proc. plan, który przewidy
wał 4.262.900 ton. W ruchu pasażer
skim w lipcu br. przewieziono 
26.243.242 pasażerów nie licząc prze
siedleńców i repatriantów.

Ruch towarowy wzrósł i  przekro
czył normy 1938 r. W lipcu 1947 r. 
załadowano 442.148 wagonów, w lip 
cu 1938 r. 407.390 wagonów.

Na czoło współzawodnictwa wysu
wają się Pruszkowskie Warsztaty Ko 
lejowe, które osiągnęły znaczne suk
cesy na odcinku remontu wagonów.

Zw. Zawód. Prac. Kolejowych RP. 
rozpatruje obecnie szereg pomysłów 
nadsyłanych z różnych D yrekcji 
przez pracowników kolejowych, zmie 
rzających do usprawnienia komuni
kacji, zwiększenia oszczędności w spa 
laniu węgla na parowozach, wpro
wadzenia bezdymnych urządzeń na 
lokomotywach itd.

RZYM, 29.10 (PAP). Rozgłośnia de- i rze kontynuowano ataki na pozycje o- 
nkratvrznm arm ii greckiej donosi,1 bronne nieprzyjaciela.mokratycznej 

że na zachód od miasta Mecova, w oj
ska rządowe zostały otoczone. Zaopa
trywanie ich w żywność i amunicję 
odbywa się tylko  drogą powietrzną.

Wszelkie próby wyrwania się z pier 
ścienią i odebrania miasta Mecova 
kończą się niepowodzeniem. 75 bryga
da rządowa, która ruszyła na pomoc 
okrążonym od strony Hrisowicy i pułk 
wzmocniony ośmioma samolotami i 
artylerią, k tó ry ruszył od strony Ka
tary, zostały rozbite przez armię de
mokratyczną.

Oddziały, operujące w środkowej 
Macedonii, rozbiły s iły  rządowe,

PARYŻ, 29.10 (PAP). Prasa donosi,- 
że w  Rumunii armia demokratyczna 
zaatakowała miasto Liwabia. W Mace 
donii wysadzono w powietrze pociąg 
z wojskiem nieprzyjacielskim . W Epi-

PARYZ, 29.10 (PAP). Francuski ko
m itet obrony wolności narodu greckie 
go, na czele którego stoi dr Sicard de 
Plaizoles, przewodniczący L ig i Obro
ny Praw Człowieka i Obywatela i  któ 
rego członkami są liczn i francuscy 
działacze demokratyczni, z Leonem 
Jouhaux wystąpił z inicjatyw ą zwoła
nia do Paryża na dzień 21 grudnia br. 
Międzynarodowej Konferencji w spra 
wie Grecji.

Zadaniem .konferencji, na którą za
proszeni zostaną przedstawiciele naro 
dów demokratycznych, będzie zastano 
wienie się nad sposobem przyjścia z 
pomocą narodowi greckiemu, walczą
cemu nie tylko  o własną wolność, ale 
również o demokrację i pokój na ca
łym  świecie.

Możliwość strajku powszechnego we Włoszech
Robotnicy bronią $Ją przstl rosnącym wyzyskiem

RZYM, 29.10 (PAP). Na skutek 
nieosiągnlęcia dotychczas porozumie
nia pomiędzy robotnikam i a praco
dawcami w  przemyśle włoskim  z po
wodu nieustępliwego stanowiska tych 
ostatnich, Włochom grozi stra jk pow
szechny.

Bierze się poważnie pod uwagę 
możliwość przystąpienia do tego straj 
ku 6 m ilionów członków włoskiej kon 
federacji pracy. S tra jk taki sparali
żowałby całkowicie gospodarkę w 
kraju.

Z pobytu
pisarzy radzieckich
w  W a rs za w ie

W zaprojpektowanym uprzednio 
planie pobytu pisarzy radzieckich za 
szły — na życzenie pisarzy — zmia
ny.

Ilia  Erenburg pozostaje w środę i 
czwartek w  Warszawie, przy czym 
w czwartek dn. 30 bm. o godz. 17 

; wygłosi w  kinoteatrze „Palladium “
! odczyt pt. „W  obronie ku ltu ry“ . Te
goż dnia znakomity pisarz odjedzie 
do Wrocławia. We wtorek pisarze ra 

: dzieccy Twardowski, Tyczyna i 
i Brówka udają się do Krakowa, w 
dn. 2 listopada br. wszyscy czterej 
będą w Łodzi.

Kobiety z ZSRR
jadą z w izy tą  
ido Polski

Reakcyjne intrygi Waszyngtonu
w krajach Ameryki Łacińskiej

NOWY JORK, 29.10 (Obsł. w ł.).— 
Jak donosi korespondent „Prawdy“ , 
w  dobrze poinformowanych nowo
jorskich kołach prasowych panuje 
przekonanie, że amerykański De
partament Stanu wywiera silny na
cisk na rząd Argentyny, starając 
się zmusić go do pójścia za przy
kładem B razylii 1 Chile i  zerwania 
stosunków dyplomatycznych ze Zwią 
zkiem Radzieckim.

Jak donoszą ze źródeł m iarodaj
nych, ambasador Stanów Zjednoczo 
nych w Buenos Aires wystosował 
memorandum do m inistra spraw za 
granicznych Argentyny, starając Się 
zastraszyć rząd argentyński groźbą 
niebezpieczeństwa komunistycznego, 
szerzącego się na kontynencie ame 
rykańskim , szczególnie zaś w  Argen 
tynie. Memorandum amerykańskie 
stawia jako przykład Brazylię i Chi 
le, które zerwały stosunki dyploma 
tyczne ze Związkiem Radzieckim.

Prócz tego silny nacisk wywiera
ny jest także przez Departament 
Stanu USA oraz przez ambasado
rów  B razylii i Chile w Stanach 
Zjednoczonych na ambasadora Ar
gentyny w  Waszyngtonie.

Ambasadorowie B razylii 1 Chile 
starają się za wszelką cenę przeko
nać ambasadora Argentyny, że zer
wanie stosunków dyplomatycznych 
ze Związkiem Radzieckim idzie po 
lin ii zasadniczych założeń traktatu, 
zawartego na konferencji panamery 
kańskiej w Rio de Janeiro.

O n i

„W obronie pokoju i kultury
występujemy w imieniu naszego narodu
i wszystkich narodów świata*1

Wywiad z Ilią Erenburgiem
Ilia  Erenburg udzie lił przedsta

w icielow i PAP wywiadu na temat 
zadań inteligencji w  obronie ku ltu  
ry  przed nowymi niebezpieczeń
stwami, grożącymi je j ze strony im 
perializmu amerykańskiego.
— Jaką rolę odgrywa inteligencja 

radziecka w walce w obronie ku ltu 
ry?

— Chcę zaznaczyć, że gdy mówimy 
o inteligencji radzieckiej — mówimy
0 całym Związku Radzieckim. Impe
rializm  amerykański przygotowuje 
zamach na dobra kulturalne, na sta
re m ury Europy, o których z czcią 
mówi nasza inteligencja i  na nowe 
form y życia społecznego, które rodzą 
się w Europie.

Naszym obowiązkiem, obowiązkiem 
inteligencji radzieckiej jest — w 
oparciu o całe nasze bogate doświad
czenie i  o naszą głęboką w iarę w 
człowieka i w jego przyszłość — de
maskowanie strasznej grupy ludzi, 
którzy chcą zniszczyć ku lturę  ludzką 
w im ię swoich niskich egoistycznych 
celów.

Występujemy w obronie pokoju i 
ku ltury, w  ścisłym związku i  w  jed
ności z naszym narodem, tak jak by
liśm y z nim  nierozerwalnie związani 
w  czasie wojny. Wiemy, że związani 
Jesteśmy, my — inteligencja radziec- 
ża, nie ty lko  z naszym narodem, ale
1 ze wszystkim i narodami. Jesteśmy 
pewni, że i obecnie nasz głos w  Obro 
nie ku ltu ry  dotrze do serc wszyst
kich, pragnących pokoju i rozwoju 
ludzkości.

Ideę izolacji ku ltura lne j uważamy 
sa ideę faszystowską. Uczyliśmy się 
u innych narodów i chcemy prze
nieść do innych narodów nasze osią
gnięcia kulturalne.

— Jaką rolę odgrywa w te j w a l
ce inteligencja światowa?
— W naszej walce w obronie ku l

tu ry, my — inteligencja radziecka i 
cały naród radziecki nie jesteśmy 
osamotnieni. Z nami są najlepsi przed 
stawiciele wszystkich narodów. Wraz 
s n im i zwalczamy hasło przeciwsta
w iania ku ltu ry  zachodniej — ku ltu - 
nse wschodniej, przeciwstawiania Za 
chodu — Wschodowi. W niebezpiecz
nej te j idei w idzim y w pływ  H itlera. 
Przeciwstawiać Europę Zachodnią 
Europie Wschodniej mogą ty lko  fa
szyści i ich zwolennicy, którzy chcą 
zniszczyć całą Europę.

— Jakie znaczenie ma w te j wal 
ee w obronie pokoju i  ku ltu ry  
współpraca intelektualistów  pol
skich 1 radzieckich?
— Nasze kraje, ZSRR i Polska naj

straszniej przeżyły jarzmo faszyzmu. 
Nie wierzę w  przyjaźń, która rodzi 
Się w  dni szczęścia, spokoju i  dobro
bytu. Przyjaźń taka nie bywa trw a
łą. Wierzę natomiast w przyjaźń na
rodów, zrodzoną w chwilach cięż
kich. Taka przyjaźń bywa mocną i 
wytrzym uje próbę życia.

Przyjaźń Polski i Zw. Radzieckie
go jest przyjaźnią powstałą w  latach

nieszczęścia. Wierzę w je j siłę i trwa
łość.

Mam w Polsce w ielu starych przy
jaciół. Wiem, że inteligencja polska 
z największą namiętnością i gnie
wem odpierała ataki na pokój i ku ltu  
rę. Postępuje tak, ponieważ reprezen
tuje ona naród mający ogromne tra 
dycje kulturalne. Naród, k tó ry stwo
rzył tyle  wartości ku ltura lne j, który 
wydal książki, będące chlubą świata. 
Gdy mówimy o obronie starych mu
rów Europy, to słowa te są zrozumia 
łe dla każdego, komu drogie są mury 
Wawelu.

Współpracujemy też ze sobą, my — 
intelektualiści polscy i in te lektuali
ści radzieccy, my — którzy bronimy 
nie tylko  starych murów, ale i koły
sek dziecięcych, my — którzy bro
nim y ku ltu ry  przeszłości i którzy wal 
czymy o przyszłość.

PARYŻ, 29.10 (PAP). Agencja 
France Presse donosi z Mediolanu, 
że w większych miastach we Wło
szech północnych w  dniu 28 paździer 
nika, lako w  rocznicę marszu Mus- 
soliniego na Rzym, w  roku 1922, roz 
lepione zostały afisze apoteozująee 
faszyzm. Policja przeprowadziła sze
reg aresztowań wśród osób, podej
rzanych o sympatie profaszystowskie.

RZYM, 29.10 (PAP). Na znak pro 
testu przeciwko samowolnemu zwal
nianiu robotników z zakładów prze
mysłowych w Mediolanie, doszło tam 
do masowych demonstracji u licz
nych.

Tysiące robotników przeszło przez 
ulice miasta., gromadząc się następ
nie na placu katedralnym.

Demonstranci w targnęli m. ¡¡n. do 
lokalu dziennika „Moridian© d‘Ita- 
Ua“ , znanego ze swych neofaszystów 
skich tendencji. Robotnicy w yrzucili 
przez okna na ulicę tysiące egzeimpla 
rzy dziennika, które następnie spalo
no. Policja interweniowała w  obro
nie faszystów, jednakże nie zdążyła 
przeszkodzić demonstracji.

*  •
Podporządkowanie Włoch im peria

listycznej polityce USA wydaje swe 
owoce. Pomoc amerykańska copraw- 
da nie nadchodzi, ale zato produkcja 
przemysłu zostaje ograniczona. Ro
botnicy zostają wyrzuceni na bruk. 
W kra ju  zniszczonym wojną, w kra 
ju , w  którym  jest ty le  do zrobienia 
panuje bezrobocie. W zimie setkom 
tysięcy grozi nędza i  głód. Gasperł 
obiecywał, że z pomocą Am eryki roz 
wiąże trudności gospodarcze Włoch. 
Pomoc nie nadeszła, trudności jesz
cze się zaostrzyły ale zato Włochy zo 
stały zwasalizowane. Na tym tle  sta
je się zrozumiałe, że rozzuchwaleni 
antydemokratycznym kursem po lity 
k i Gasperł faszyści podnoszą głowę. 
A  gdy robotnicy bronią słusznych 
swych praw i demokracji policja po
maga... faszystom.

OSWALD E INFELD
Główny Sekretarz Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń 

Wzajemnych zasłużony działacz społeczny 

po długich I ciężkich cierpieniach zmarł 29 października

1947 roku.

Wyprowadzenie zwłok na cmentarz Ewangelicko - Augsbur
ski przy ul. Młynarskiej w piątek dnia 31 października o 

godz. 15.30 z kaplicy przy cmentarzu

ZARZĄD GŁÓWNY PZUW  
i Rada Zakładowa

KAROL LESINSKI
ur. m V .1 9 2 0  r.

Porucznik Wojska Polskiego 
KOŚCIUSZKOWIEC 

uczestnik bitwy pod Lenino 
zginął śmiercią żołnierza —  

w walkach o wyzwolenie Pragi dn. 11.9.1944 r.
CZEŚC JEGO PAMIĘCI!

Lksnumacja zwłok i pogrzeb odbędzie się dnia 31.10 194 
o godz. 12 na cmentarzu wojskowym na Powązkacł

1 Dywizja Piechoty 
im. Tadeusza Kościuszk

szenie L ig i Kobiet Polskich, wyjeżdża bezciastkowe
29 bm. do Warszawy 6-osobowa dele
gacja Antyfaszystowskiego Kom itetu Z dniem 31.10.1947 r. ustalono 
Kobiet Radzieckich. na terenie miasta st. Warszawy po-

W skład delegacji wchodzą: posłań- niedziałki, w torki, środy I czwartki 
ka do Rady Najwyższej ZSRR, słynna . . , . , ., , . . „  . .
w łókniarka staćhanowka, niezwykle jako dni> w któ rych wzbronione jest 
popularna w Moskwie, M aria W ołko- dokonywanie wszelkich obrotów wy 
wa, posłanka do Rady Najwyższej robami cukierniczym i (ciastkami, tor 
Federacji Rosyjskiej, Maria Kropa- tami, pączkami I faworkami), 
czowa, inżynier, Nina Jeremiejewa z 
m inisterstwa kom unikacji, redaktor
ka czasopisma „Sowietskaja Żenszczy 
na“ , Nadieżda Arałowiec, działaczka 
Antyfaszystowskiego Kom itetu Ko
biet, Zofia Gilewskaja- 

Na czele delegacji stoi wykładow
czyni Uniwersytetu Leningradzkiego, 
lektorka niedawno utworzonego ra
dzieckiego towarzystwa krzewienia

— «o»—

Proces Maniu
rozgłoszą! się

BUKARESZT, 29.10. (PAP). — W 
nauk ogólnych i politycznych, A lek- dniu 29 października rozpoczął się 
sandra Chołopowa. | \  .przed rumuńskim trybunałem w oj-

Ruch pociągów
w dn. 1 i 2 listopada br.

W dniach 1 i 2 listopada

skowym proces przeciwko b. przy
wódcy rumuńskiej narodowej p a rtii 

! chłopskiej Juliuszowi Maniu i  14 
i współoskarżonym.

br- Jednocześnie odbywa się proces 
(Wszystkich Świętych I niedziela) zaoczny 3 b. m inistrów  spraw zagra - 
praca na PKP w  zakresie przyję- nicznych Gafencu, Nlculescu, Visoia- 
cia od nadawców przewozu i w y- nu [ b. posła rumuńskiego w T u rc ji 
dania odbiorcom wszelkich przesy- Aleksandra Cretzeanu. A k t oskari*- 
łek towarowych oraz wszystkie nja zarzuca podsądnym spisek prze- 
związane z tym  czynności, wyko- ciwko bezpieczeństwu państwa, zetrą- 
nywane będą jak  w  dni pow- dę stanu, działalność antykonstytu- 
szednle. ' cyjną i przygotowanie zbrojnego po-

Kównież ruch pociągów odbywać wstania. Około 100 świadków będzie 
się będzie normalnie. zeznawało w  procesie.

K I N O

P O L O N I A
Początek seansów:

o g. 15, 17 i  21.
Dla R. Zw. Zaw. o g 19.

F ilm  dozw. od la t 8.

DZIŚ PRE AIERA!
Piękna baśń filmowa prod. radzieckiej

K O P C I U S Z E K
W roi. gł.: Janina Żejmo, A. Konsowski,

O. Garin.
W ytw. LENFILM . Ekspl. FELM POLSKI-

3155

K A L E N D A R Z  R O B O T N I C Z Y
na rok 1948

„ K A L E N D A R Z  R O B O T N I C Z Y “
zawiera: 

KALENDARIUM wraz z in 
formacjami o rocznicach h i

storycznych.

WIADOMOŚCI I ARTYKUŁY:
o Polsce współczesnej, 

z dziejów polskiego i  mię
dzynarodowego ruchu robot

niczego,
0 państwach zagranicznych
1 ruchu robotniczym za gra

nicą,
o związkach zawodowych, 

ustawodawstwie pracy,
wiadomości z historii, litera
tury i odkryć naukowych 

i  in.

Jfcolo 5QJ stron draka — B o g a t o  i l u s i r o w a n y
C E N A zł 70. -

„KALENDARZ ROBOTNICZY" jest popularną encyklopedią spo
łeczno - polityczną. Zawiera m ateriał niezbędny dla każdego działa
cza społecznego, dla każdego robotnika, urzęd i ka, nauczyciela i  stu
denta, dla każdego kto chce poznać zasady ustrojowe i zagadnienia 

Polski Współczesnej i polskiego ruchu robotniczego.

„ K A L E N D A R Z  R O B O T N I C Z Y “
MOŻNA NABYĆ W KAŻDEJ K SIĘG A R NI, LUB W  C EN TR ALI 
SP6ŁDZ. W YDAW N. „KSIĄŻKA", WARSZAWA, SMOLNA 13.
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O Niemcach
rozmaitych

P. „W iosło“  zdenerwował się. 
Nic dziwnego. Przykro jest być 
zdemaskowanym. Nasz zarzut — 
zarzut rozbrajania polskiej opinii 
publicznej wobec zachodnich im 
perialistów  i  ich niemieckich słu
gusów — był naprawdę poważny. 
Ale p. „W iosło“ zamiast przyznać, 
że nie ma racji, nawymyślał nam 
od doktrynerów i  demagogów. To 
niepoważne.

Ważniejszy jest akcent politycz
ny. jedyny zresztą w  całej notat
ce. Pan „W iosło“ pisze:

.... uważamy, że stanowczo za
wcześnie jest na to, aby można 
było wyodrębnić z masy niemiec
k ie j jakiekolw iek grupy „dobrych 
Niemców“ , ja k  to w idzi p. Yale, 
niezależnie od tego, co ci Niemcy 
piszą, o co się dopominają“ .

P. „W iosło" przypomina tego ba 
rana z przypowieści, którego na
uczono skakać przez sznurek. Sznu 
rek został następnie zabrany, ale 
baran długo jeszcze skakał, gdy 
tylko  zbliżał się do miejsca tre 
sury.

Nie wiedzieć, że Niemcy z 1942 
r., 1945 r., a nawet 1946 r. i  Niem
cy z końca 1947 roku, to nie jest 
zupełnie to samo, to znaczy nego
wać rzeczywistość. Przecież w 
Niemczech coś się dzieje, coś ule
ga zmianom.

Każdy myślący człowiek rozu
mie, że będziemy m usieli wejść 
kiedyś w jakieś stosunki z naszym 
najbliższym sąsiadem, jakim  są 
Niemcy. Przedstawiciele Polski na 
polu międzynarodowym nieraz pod 
kreśiali, że nie chcemy robić z 
Niemiec białej plamy w sercu 
Europy. To byłoby zresztą absur
dem.

Ale jest dla nas rzeczą równie 
jasną, że stosunki nasze z Niem
cami mogą tylko wtedy się ułożyć, 
je ś li zagwarantowane będzie nasze 
bezpieczeństwo, a bezpieczeństwo 
to może być zagwarantowane ty l
ko wtedy, je ś li w Niemczech doj
dą do głosu elementy naprawdę 
postępowe, naprawdę demokraty
czne, które raz na zawsze zerwą 
z hitlerowską tradycją i  je j kon
tynuacją — anglosaskim impe
rializmem.

Otóż doświadczenie la t ubie
głych wykazało (i to pewnie tak 
boli p. „Wtosio"), że ani anglosas
cy protektorzy Niemiec, ani ich 
lokaje od Schumachera począw- 
SZY> a na wszystkich odcieniach 
„chrześcijańskich“ ugrupowań koń 
cząc, nie dają nadziel na tego ro 
dzaju zmiany. Nigdy nie przesta
waliśmy i  nie przestajemy mobi
lizować op in ii przeciwko tym  siew 
com nowej zawieruchy wojennej.

A le obok nich w masach robot
niczych Niemiec, a szczególnie w 
strefie radzieckiej, gdzie mają 
one zapewnioną swobodę życia po
litycznego, kie łku je nowy ruch. 
Kuch naprawdę demokratyczny, 
pragnący w zgodzie z innym i na
rodami budować lepszą przyszłość 
świata. Ruch ten, reprezentowany 
przez SEU jest co prawda jeszcze 
słaby. W strefach zachodnich 
KPD i lewica socjalistyczna napo
tykają na trudności adm inistracyj 
ne, których im  nie szczędzą „zacho 
dni demokraci“, tak silnie fascy
nujący panów ze „Słowa“ . Mimo 
to ruch demokratyczny stale 
się rozw ija, głośno akceptuje na
sz© granice, pragnie współpracy i  
w  PRZYSZŁOŚCI może stworzyć 
dla n ie j trwałe podstawy.

Odtrącić wyciągniętą rękę, przy 
wdziać togę nieprzejednania, to 
znaczy podważyć w iarę w  celo
wość tego ruchu wśród społeczeń
stwa niemieckiego, to znaczy wtrą 
ció naród niem iecki w  objęcia za
chodnich im perialistów  i  podżega
czy wojennych i  ich sługusów z 
Unii Chrześcijańsko - Demokra
tycznej i  z U n ii Chrześcijańsko- 
Społecznej oraz z SPD. Inaczej mó 
wiąc, znaczy to znów ukręcić bat 
na własną skórę i  dać go w  rękę 
Anglosasom i  ich reakcyjnym, n i
by chrześcijańskim sługusom nie
mieckim.

Potępiając wszystkich Niemców 
w czambuł p. „Wiosło" tak samo 
działa na szkodę Polski, jak jego 
redakcyjni koledzy, kiedy przez „u 
miejętne“ zestawienie depesz ohcie 
li wybielić politykę okupacyjną 
Anglosasów i je j domniemane po
zytywne skutki w Niemczech. Chy 
ba... że zachowuje się om, jak ten 
baran.»

YALC
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WALCZYMY O UTRWALENIE P9K
Nie pozwolimy na uszczuplenie naszej suwerenności

(Exposé premiera Cyrankiewicza)

Wysoka Izbo! ,
Chcę na wstępie podkreślić wagę te-

na gruncie ustabilizowanych stosun
ków p o lityczn ych  i  gospodarczych jest 
w  stan ie  przedłożyć Wysokiej Iz b ie  bu 
dżet R zeczypospolite j.

Stabilizacja zrodziła się w  trudnych 
warunkach, dzięki konsekwentnej po
lityce zagranicznej, dzięki konsekwen 
tnej polityce gospodarczej, dzięki kon
sekwentnej polityce wewnętrznej i  
dzięki konsekwentnej realizacji zało
żeń bloku stronnictw  demokratycz
nych — na wszystkich odcinkach i  
przez wszystkie resorty.

Konsekwentna jest od chw ili odro
dzenia niepodległej Polski — nie
zmienna w  swoich założeniach nasza 
polityka zagraniczna.

Konsekwetme utrwalam y bezpieczeń 
stwo i  suwerenność naszego kra ju  — 
konsekwetnie bronim y pokoju.

Jak można bronić pokoju?
Jak można walczyć o utrwalenie po

koju? Jak można uwzględnić tragicz
ne doświadczenia przeszłości, z które j 
sterczą ru iny i  zgliszcza m inionej w oj
ny — w  któ re j najwięcej ucierpiała 
Polska. Jak można umiłowanie poko
ju  przez naród polski realizować w  bie

krajem  najbardziej przez wojnę zni 
Szczonym.

Po drugie, że przodujemy w  od
budowie swojego kraju.

Otóż uważamy, że nie wolno do
puścić do tego, by kraje europejskie 
w  procesie odbudowy popadły w za 
leżność gospodarczą 1 polityczną, któ 
ra paczy i zniekształca ich rozwój, 
która podcina zasady wolnej, nie
skrępowanej i  racjonalnej pomocy 
wzajemnej, która podcina zasady 
wzajemnych gwarancji bezpieczeń
stwa. Zależność ta może przejawiać 
się w  dwóch stopniach. Mogą być to 
próby bezpośrednich ingerencji kół 
w ielkokapitalistycznych, usiłu j ących

80, że Rząd po raz pierwszy po wojnie, [ żącym działaniu Rządu?

Walczymy o utrwalenie pokoju
Można — i  robim y to poprzez jasną

1 konsekwentną politykę.
Poprzez politykę współpracy między 

narodowej — politykę sojuszu i  zbliżę 
nia ze wszystkim i siłam i, które dążą 
do tego samego celu, w  pierwszym rzę 
dzie z najpotężniejszym bastionem po
koju — ze Związkiem Radzieckim.

Sytuacja międzynarodowa nie jest 
wolna od napięć. Napięcia te  niew ątpli
w ie wzmogły się w  ciągu ostatniego
półrocza. Napięcia te powodowane są 
tendencjami ekspansji określonych 
kó l w ielkokapitalistycznych. Koła te 
odrzucają współpracę gospodarczą z 
krajam i rządzącymi się bez udziału 
przedstawicieli sfer w ielkokapita listy
cznych.

Tymczasem współpraca taka jest oczy 
wiście możliwa, ty lko  trzeba myśleć o 
współpracy, a nie mieć absurdalnych 
am bicji podporządkowania sobie tych 
krajów.

Prowadzimy aktywną politykę zagra 
niczną. Nie ograniczamy się do ro li w i
dzów. Staramy się jak najmocniej od
działywać na bieg "wypadków i  zgodnie 
% polską racją startu, w  m iarę m ożli

wości staramy się hamować awantum i 
czość elementów agresywnych po 
przez przyczynianie się do konsolida
c ji wszystkich s ił konstruktywnych, 
pokojowych.

Taką politykę prowadzimy również 
na terenie ONZ. Po zwycięstwie nad 
faszystowskimi napastnikami Narody 
Zjednoczone budowały swoją organiza 
cję współpracy. Po co ją  budowały? 
N iewątpliw ie w  nadziei, że organizacja 
ta stanie się instrumentem łagodzenia 
tarć i  przeciwieństw, instrumentem 
twórczej pokojowej współpracy, opar
te j o jedność w ielkich mocarstw. Na te 
mocarstwa przecież spadł główny cię
żar utrzymania pokoju. Co m iała zro 
bić ta  organizacja? M iała ona wspólny 
m i siłam i wygasić tlące się ogniska a- 
gresji i  niepokoju, zlikwidować resztki 
f  aszyzmu, _ przestawić;. psychikę naro
dów i  gospodarkę światową na to ry  po 
kojowe, umocnić tak  drogo okupioną 
wolność i  suwerenność narodów, połą
czyć w ysiłk i w  celu zapewnienia go
spodarczej odbudowy świata i  powsze
chnego dobrobytu na nowych podsta
wach. -

Nie zmieniliśmy polityki w walce
o autorytet 9NZ

Czy te nadzieje zostały do dziś dnia • Chłopski rozum odpowie, że to  wszy 
•pełnione? fstko dzieje się bardzo blisko naszych

stawić krajom  w arunki w  zamian 
za obietnicę pomocy. Może być i  po 
średnia ingerencja tych kó ł za po
mocą odbudowanej w  realnej od 
nich zależności Niemiec ciążących 
swoim wzmocnionym w  ten sposób 
potencjonałem gospodarczym na resz 
cie Europy, a w  szczególności na 
krajach przez te Niemcy zniszczo
nych, a więc podwójnie niejako w 
stosunku do Niemiec celowo opó
źnionych w  swoim rozwoju. Pod
wójnie — bo po pierwsze poprzez 
własne zniszczenia i po drugie — 
poprzez uprzywilejowane kredyta
m i możliwości odbudowy Niemiec.

Polski wśród s ił pracujących dla 
obrony spokoju, wolności i  suwe
renności narodów świata.
Wbrew więc pozorom stwarzanym 

przez podżegaczy wojennych i jesz
cze gorliw ie j, że ich tak symbolicz
nie określę — przez handlarzy sło
niną — sytuacja międzynarodowa 
nie grozi nam zakłóceniem postępu-

Odbudowa Niemiec
to cios w nasze plecy

Czy może się którykolw iek z na 
rodów napadniętych podczas ostat
n ie j wojny przez Niemców, zgodzić 
na taki program równowagi w  Eu
ropie? Byłoby to spokojnym przy
glądaniem się, jak  ktoś zaczyna o- 
strzyć nóż, którym  mamy dostać w 
przyszłości cios w  plecy.

Dlatego nie pojechaliśmy do Pary 
ża na konferencję 16 państw. Rząd 
precyzował wówczas w  nocie swo
je stanowisko, że odbudowa gospo
darcza Niemiec nie może w żad
nym wypadku odbyć się przez, albo 
też kosztem gospodarczej odbudowy 
o fiar niemieckiej agresji. Polska wie 
lokrotna ofiara niem ieckiej napaści, 
nie może brać udziału w konferen 
c jl, które j w ynik mógłby przyczy

nić się do odrodzenia niemieckiej za
borcześci.

W równoczesnym oświadczeniu dla 
prasy stwierdzałem, że odpowiedź 
polska przeniknięta jest troską o ta
ką odbudowę Europy, która zrealizu 
je najwydatniejszą pomoc dla krajów  
dotkniętych agresją hitlerowską 1 nie 
nosi w  zarodku elementów powtórne 
go zwichnięcia równowagi europej 
skiei na rzecz hegemonii Niemiec — 
lecz ugruntuje trw a ły  pokój i  bezpie
czeństwo.

W tym  względzie wyrażamy nie ty l 
ko żywotny interes własnego narodu, 
ale solidarność wszystkich Europej 
czyków od Leningradu i  Moskwy do 
Rzymu, Paryża 1 Londynu.

Pomoc— aie bez ingerencji politycznej

Trzeba sobie powiedzieć z całą otwar 
tością, że nadzieje te  nie zostały speł
nione. Rzecz jasna, nie my ponosimy 
za to winę. Polska pozostała w ierna za 
sadom, z jak im i przystępowała do 
ONZ. To nie my przeszkadzaliśmy w  
wygaszeniu faszystowskiego ogniska 
niepokoju i  agresji w  H iszpanii — prze 
Ciwnie, Polska była inicjatorem  akcji, 
zmierzającej do przywrócenia wolności 
ludow i Hiszpanii. To nie my podtrzy
mujemy monarcho -  faszystowski re
żim gwałtu i  w ojny domowej w  G recji, 
przeciwnie, Polska wraz z innym i k ra 
jam i, broniącymi sprawy pokoju i  de
m okracji, konsekwentnie zmierza do 
zlikwidowania greckiego ogniska fa 
szyzmu, stanowiącego groźbę dla po
ko ju  w  Europie, do wycofania obcych 
wojsk z terenu umęczonej G recji, w al
czącej od ty lu  la t o wolność i  prawo u - 
rządzenia się w  swoim domu, zgodnie 
x wolą narodu greckiego.

Dlatego jesteśmy za efektywnym, na 
tyćhmiastowym rozbrojeniem, za wy- 
cofaniem obcych wojsk z G recji, Indo
nezji i  Palestyny, dlatego walczymy o 
napiętnowanie i  zakazanie działalności 
podżegaczy wojennych.

Ktoś zapatrzony we własne podwór
ko zapyta, co nas to obchodzi —■ to 
Wszystko dzieje się tak daleko.

spraw 1 naszych interesów. Nawet, 
gdy na krańcu wsi wybucha jakiś po
żar, albo gdy t l i  się jeszcze po pożarze
to i  z drugiego krańca śpieszą tam ten
pożar gasić.

Po pierwsze, żeby pomóc I po 
drugie, żeby lokalizować, żeby nie 
dopuścić do rozszerzenia się pożaru 
— żeby krótko mówiąc bronić także 
i  swojego domu. Tak samo Jest t  
pokojem, z niepodzielnym pokojem 
i  tak samo jest z bezpieczeństwem.

Dlatego nie tak bardzo daleko — 
pozornie daleko 1 przy pozornie da
lekich sporach bronim y sensu 1 ce
lu  pracy naszego górnika, wzbogaca 
jącego naród — i naszego murarza 
z rusztowań odbudowującej się War 
szawy — l  całego narodu, k tó ry po 
to odbudowuje, aby mógł w  spoko
ju  z owoców te j pracy korzystać.

Polska jest przekonana, że istnie 
je  nie ty lko  konieczność, ale i  mo 
żliwość odparcia wszystkich żaku 
sów, zmierzających do faktyczne
go obezwładnienia Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych.
W te j walce o trwałość i  autory

te t Organizacji Narodów Zjedngczo 
nych polska polityka zagraniczna po 
zostanie niezmieniona.

M inęło od tego czasu trzy  miesiące, 
doświadczenia tego krótkiego czasu 
potw ierdziły nasze — wówczas 
ty lko  przewidywania — te  założenia 
konferencji paryskiej prowadzą do 
odbudowy gospodarczej Niemiec kosz 
tem gospodarczej odbudowy o fia r n ic 
m ieckiej agresji 1 przed Ich odbudo
wą,

Pomijając inne polityczne i  gospo
darcze sku tki konferencji paryskiej, 
nie zawsze korzystne dla państw w  
ide i uczestniczących. pragnąłbym 
stwierdzić, że PIERWSZYM KON
KRETNYM. NACZELNYM I  W I
DOCZNYM PLANEM POMOCY GO
SPODARCZEJ i  ODBUDOWY, ZRO
DZONYM Z DUCHA TEJ KONFE
RENCJI. JEST OGŁOSZONY W BER 
L IN IE  W DNIU 29 SIERPNIA BR. 
PLAN PRODUKCJI PRZEMYSŁO
WEJ W NIEMCZECH ZACHOD
NICH. Naszym zdaniem, wprowadze
nie tego planu w  życie przed pełną 
odbudową krajów  zniszczonych przez

Niemcy miałoby, jako skutek odbu
dowę niemieckiej potęgi _ przemysło
wej, co zawierałoby groźbę dla bez
pieczeństwa Europy, a zwłaszcza kra
jów  sąsiadujących z Niemcami.

Otóż naszym zdaniem rew izja 
planu reparacji stanowi właśnie 
próbę odbudowy Niemiec kosztem 
o fia r agresji h itlerow skiej. N ik t 
nie może od nas żądać, abyśmy przy 
b iadali rękę do ta k ie j akcji.
A le n ie ograniczamy się wcale ty l

ko do negacji. Mamy pozytywny kon
struktywny iprógram. Chcemy odbu
dowy Europy, na podstawie maksy
malnego w ysiłku własnego ł  narodów 
Europy, na podstawie wzajemnej po
mocy. Chcemy również wkładu porno 
cy amerykańskiej na zdrowych zasa
dach wzajemnych świadczeń i  korzy
ści gospodarczej, ale bez ingerencji 
politycznej, bez naruszania suweren
ności gospodarczej i  co za tym  idzie 
1 politycznej krajów  zalnteresowa 
nych.

jącej wewnętrznej stabilizacji po li
tycznej.

O postępującej stabilizacji świad
czy przede wszystkim wzmagające 
się wciąż tętno naszego życia gospo
darczego. Wychodzimy zwycięsko 
z nieuniknionych trudności , powo
jennych i sezonowych zakłóceń na 
tym czy innym  odcinku.

Plan państwowy wypełnimy z nadwyżka
W yniki dziewięciomiesięcznego zł, zaś we wrześniu 1947 r.—7.019 zł. 
___ i_- __ .. , ---- : rWinir w7rnct ! i wvdainości oracy —okresu świadczą o tym, że plan 

produkcji przemysłu państwowego ] 
na rok 1947 będzie jako całość ' 
wykonany z nadwyżką.
Tow. Premier poddaje w  dalszym 

ciągu swego przemówienia analizie 
pozycje poszczególnych gałęzi prze
mysłu. Stwierdza, że osiągnięcie dzi
siejszego poziomu produkcji stało się 
możliwe nie ty lko  dzięki wzrostowi 
zatrudnienia ale i  przez wzrost w y
dajności pracy.

Mówiąc o wzroście wydajności pra 
cy należy poruszyć zagadnienie żywio 
łowo rozwijającego się ruchu współ
zawodnictwa pracy. Ruch ten przyno 
si za sobą wzrost wydajności, pogłę
bia zainteresowanie robotników spra
wami przedsiębiorstwa i  jest jednym 
z gwarantów rozwoju gospodarczego 
i dobrobytu mas pracujących. Do w y
magań tego ruchu dostosowujemy na 
sze systemy płac w przemyśle, mając 
stale "na względzie, by wzmożony w y
siłek i  in icjatyw a pracujących była 
wynagradzana należycie.

Wzrostowi wydajności towarzyszy 
stały wzrost zarobków, o czym. świad 
czą następujące liczby: przeciętna 
miesięczna płaca w  gotówce w  prze
myśle wynosiła w  czerwcu 1946 r. —- 
3.564 zł, w  czerwcu 1947 r. — 6.104

Obok wzrostu wydajności pracy 
czynnikiem, który um ożliw ił wzrost 
poziomu płac była szeroko przeprowa 
dzona akcja oszczędności. Przeprowa
dzone oszczędności um ożliw iły pod
wyżkę płac bez zmiany cen artyku
łów  przemysłowych.

W dalszym ciągu tow. Premier o- 
mawia zagadnienia gospodarcze.

Na temat zagadnień aprowizacyj- 
nych tow. Premier stwierdza, że per
spektywy aprowizacyjne na odcinku 
zaopatrzenia w  zboże nie powinny bu 
dzić niepokoju.

Na odcinku cen ziemiopłodów ob
serwowaliśmy w pierwszym półroczu 
1947 r. niepokojącą zwyżkę. Zwyżka 
ta m iała charakter spekulacyjny i zo
stała opanowana. Ostatnie dni przy
niosły znowu sygnały o próbach spe
ku lac ji na odcinku zbożowym.

Ale to się spekulantom nie uda,̂  bo 
mamy w zapasie 357.000 ton zbóż i 
ich przetworów — w tym  149.000 ton 
żyta i 140.000 ton pszenicy — a o- 
prócz tego mamy zapasy na sieci roz
dzielczej i  na punktach zsypu w pły
wów z podatku gruntowego.

Te zapasy będą się dalej powięk
szać i  tym i zapasami będziemy stabi
lizować ceny.

Nasz handel zagraniczny

Uchylamy się od odbudowy Niemiec 
kosztem Europy i przeciw Europie

Chcemy nowych form 
współpracy międzynarodowej

drogę do 
jest

t e ^ Cn ^ ydeftoHm zacji P°k °to . °Par" 
m ieckiej im a n iu  nie
«we 8«, i i S s y u S o is r a uka_
naszej niepodległości i  k tó ry 
Jej gwarancją na p r z y jś ć

“ owych form  
współpracy międzynarodowej, opar
tych na koniroznośct współistnienia 
różnych ustrojów politycznych 1 go
spodarczych, form  wyrastających s 
powojennego układu stosunków.

Nie chcemy wracać do starej Eu
ropy, bo struktura polityczna i  go
spodarcza Starej Europy narodziła 
Wojnę, a pierwszy akt wojny, tó 
była od razu kotastrofa narodowa 
P o lski Nie chcemy 1 nie wolno nam 
dopuścić do restytucji w  Niemczech 
takich s ił społeczno-gospodarczych, 
które stanowiłyby źródło nowej nie 
m ieckiej agresji — samodzielnej, czy 
Służebnej — agresji Ż samej natury

rzeczy skierowanej przeciwko Pol
sce Pragniemy rozwoju Zdobyczy 
społecznych, gospodarczych, poe
tycznych i  kulturalnych państw de 
m okracjł ludowej, które powstały 
w  wyniku rozgromienia niemieckie
go faszyzmu i  zaborczości. N ie w ó l 
no dopuścić do uszczuplenia ich su 
werenności gospodarczej i  po llty - 
nej, bo byłoby to sprzeczne z mtere
sami Polski.  ,

W te j działalności w  obrorne wol 
ności i  pokoju, w  «bronie bezpie
czeństwa i  suwerenności Polski łą
czymy swoje w ys iłk i z wysiłkam i na 
szych przyjaciół, a przede wszyst
kim  krajów  słowiańskich ze Związ
kiem  Radzieckim na czele. Jest nie 
wątpliwe, że w  te j działalności re
prezentujemy najwznioślejsze ide- 
®ły i  nadzieje setek m ilionów lu 
dzi, które we wszystkich krajach 
świata pragną pokojowej pracy.

Polska pragnie w  miarę swych 
s ił czynnie współdziałać w  odbudo
wie Europy, ale Polska zdecydowa
nie uchyla się od udziału w  odbu
dowie Niemiec, kosztem Europy i  
przeciwko Europie.

Sądzę, że tym  stanowiskiem od
dajemy dużą usługę narodom Euro-
py.

Natomiast szkodę przynoszą Euro
pie i  zarzewie konfliktów  stwarzają 
d , którzy przykładają rękę do je j 
podziału — którzy pragną uczynić 
z Niemiec dźwignię rozbicia nasze
go kontynentu.

Nie jesteśmy osamotnieni w  tym  
stosunku do problemu niemieckie 
go. Naszą troskę I niepokój po
dzielają wszystkie narody, które 
na własnej skórze odczuły skutki 
rozbudowy niem ieckiej potęgi, w  
pierwszym rzędzie narody słowiań 
skie i  narody graniczące z Niem
cami.
Z krajam i słowiańskim i, Jak w ia

domo, związani Jesteśmy wędami 
przyjaźni 1 sojuszu, które stanowią 
mocny instrum ent pokoju i  bezpie
czeństwa Europy.

Uważamy, że łańcuch bezpieczeń
stwa krajów  pragnących uniemoż
liw ić  agresję niemiecką wzmocniłby 
się znacznie, gdyby przybyło w  nim  
ogniwo francuskie. Toteż pragnął
bym w  tym  miejscu poświęcić parę 
słów rokowaniom polsko -  francu
skim.

Jak wiadomo, od dłuższego już 
czasu toczą się rozmowy w  spra
wie zawarcia układu o sojuszu i  po 
mocy wzajemnej między Polską I 
Francją. Zawarcie takiego układu 
leży niew ątpliw ie w  interesie żarów 
no Polski, jak  i Francji. Dlatego 
też pragniemy jego podpisania. D la

tego gotowi jesteśmy podpisać pro
sty 1 jasny pakt, przewidujący na
tychmiastową realną pomoc wzajem 
ną w  razie agresji ze strony N ie-) 
mieo i  krajów , które mogłyby przy
łączyć się do Niemiec w  razie ta 
k ie j agresji. Tego rodzaju pakty 
mamy już ze Związkiem Radziec
kim , Jugosławią i  Czechosłowacją. 
Jasną jest rzeczą, że z Francją nie 
chcemy zawierać układu gorszego 
niż układy zawarte przez nas po
przednio. Jasną jest rzeczą, że nie 
moglibyśmy się zgodzić na wprowa
dzenie do układu klauzul przekreśla 
jących realną wartość sojuszu p o l
sko -  francuskiego. Oto dlatego 
chcemy takiego układu, k tó ry po
zwoliłby uczynić z niego instrument 
realnego wzmocnienia gwarancji bez 
pieczeństwa obydwóch naszych kra
jów . Wierzę, że mimo trudności roz 
mowy doprowadzą jednak do podpi
sania takiego właśnie układu.

Pragnę zapewnić Wysoką Izbę, 
że w  dziedzinie p o lityk i zagranicz
nej Rząd nadal kroczyć będzie wy 
trw ale drogą obrony najżywotniej 
szych Interesów Rzeczypospolitej.
Jeden z najżywotniejszych intere

sów to utrwalenie granic zachod
nich Rzeczypospolitej na Bałtyku, 
Odrze, Nysie Łużyckiej. Nad tym i 
granicami czuwa realistyczna po li
tyka zagraniczna Odrodzonej Pol
ski. Nie bez sojuszników, ale z so
jusznikam i zespolonymi w  działaniu, 
opartym na wspólnym zagrożeniu i 
wspólnym bezpieczeństwie, będzie
my dbali o dalszy rozwój stosunków 
politycznych, gospodarczych i  ku ltu 
ralnych z zagranicą, p iln ie  prze
strzegając zasady wzajemnego posza 
nowania interesów.

Przodujemy w odbudowie swojego kraju
głosu 

byliśmy

Xe sprawą stabilizacji pokoju łą 
czy się nierozerwalnie odbudowa go 
spodaresa Europy. Polska ma nie-

zaprzeczalne prawo 
w te j sprawie.

Po pierwsze dlatego^

zabrania

Narody świata pragną pokoju
Bieg wypadków międzynarodo

wych śledzimy z całym spokojem 
i mamy do tego spokoju wszelkie 
dane.

Mimo nastrojów wojennych, w y
woływanych przez zawodowych pod 
żegaczy i  wykorzystanych czasem 
przez zwyczajnych handlarzy słoni
ną, trzeba stwierdzić, że ich w ysił
k i w  kierunku rozpętania wojny 

się daremne zarówno z przy

czyn obiektywnych, ja k  też dlatego, 
że spotkają się z twardym  oporem 
olbrzym iej większości ludzi pracy i 
postępu.

Narody świata pragną spokoju. 
Pragnę zapewnić Wysoką Izbę, że 
wśród głosów wołających o za
przestanie obłędnej propagandy 
zamieszek i  konfliktów  nie zabrak 
nie głosu Polski, że nie zabraknie

Omówiwszy sprawy spółdzielczości, 
prywatnego handlu, przemysłu i  rze
miosła, tow. Cyrankiewicz przeszedł 
do zagadnień handlu zagranicznego.

Nasz handel zagraniczny odzwier
ciedla znakomicie proces dalszego u- 
niezależniania się. od pomocy mate
riałow ej zagranicznej. Podczas gdy w 
roku 1945 — 75 proc. naszego global
nego przywozu pochodziło ze źródeł 
nieodpłatnych (UNRRA), w  roku bie 
żącym ze źródeł tych pochodzić bę
dzie niespełna 12 proc. naszego rocz
nego przywozu, przy czym w  drugim  
półroczu źródła te przestały w  ogóle 
odgrywać rolę.

Nasze obroty handlowe z krajam i 
zagranicznymi wykazują sta ły wzrost. 
Nasz im port wynoszący w  1946 r. śre 
dnio niespełna 12 m il. dolarów m ie
sięcznie, przekroczył w  drugim  kw ar 
tale br. cyfrę 25 m il. dolarów m ie
sięcznie, osiągając w  sierpniu rekor
dową, jak  dotychczas, cyfrę 35 m il. 
dolarów. Nasz eksport, wynoszący w

1946 r. średnio 10,5 m il. dolarów 
miesięcznie, przekroczył w  drugim  
kwartale bar. 19 m il. dolarów młesięcz 
ple osiągając w  sierpniu br. poziom 
blisko 25 m ilionów dól.

Głównym naszym artykułem jest 
oczywiście węgiel. Udział jego, w na
szym globalnym eksporcie nie wyka
zuje jednak tendencji do wzrostu, 
podczas gdy w  roku 1946 wartość wy 
eksportowanego węgla stanowiła 62,5 
proc. wartości naszego eksportu, w  
roku bież. nieznacznie przekracza ona 
50 proc., świadcząc o harmonijnym  
rozwoju wywozu innych wytworów 
naszej gospodarki. W nomenklaturze 
naszego eksportu pojaw iają się _zno- 
wu, w  skromnych chwilowo ilościach, 
tradycyjne pozycje spożywczo - ro ln i
cze, ja k  ja ja, drób itp . oraz po raz 
pierwszy bodajże w  h is to rii naszego 
handlu zagranicznego —- ryby. Rów
nież po raz pierwszy mamy jako ar
tyku ł eksportowy M ikołajczyka, ale to 
zdaje się nie należy do tego resortu.

Przechodząc do zagadnień finanso 
wych — mogę określić prace Rządu 
na tym  odcinku jako związanie za
sad równowagi finansowej k ra ju  z 
zaspokojeniem jego potrzeb ze stro
ny pieniądza. Utrzymanie te j rów
nowagi wymagało zastosowania sze
regu zabiegów profilaktycznych.

Po pierwsze przeprowadziliśmy 
oszczędności Kredytowe, komprym u- 
jąc wydatki 2będne lub m niej celo
we, zwłaszcza w ydatki o charakte
rze konsumcyjnym drugiego rzędu. 
Staraliśmy się środki pieniężne roz
dzielać ostrożnie i  w  granicach nie
zbędnych konieczności zarówno na 
odcinku budżetu ja k  i  kredytu ban
kowego, n ie hamując jednak rozwo
ju  gospodarczego kra ju .

Po drugie usprawnialiśmy aparat 
finansowy i  wzmocniliśmy go przez 
dodanie mu czynnika społecznego.

Po trzecie zwiększaliśmy dyscypli
nę finansową zespalając dyspozycję 
finansową w  większym stopniu w  rę 
kach M inisterstwa Skarbu.

Po czwarte zwiększyliśmy kredy
ty  i  płace ty lko  w  m iarę potęgowa
nia się s ił wytwórczych kraju.

Po piąte staraliśmy się wykorzy
stać wszelkie możliwości dochodowe 
i  osiągnąć większą równomierność w 
rozkładzie ciężarów publicznych.

W ten sposób udało się nam rea li
zować plan inwestycyjny z mniejszy 
m i trudnościami n iż w  roku ubie
głym, uniknąć zasadniczych wahań w 
cenach, na odcinku zaś bankowym— 
nie ty lko  udzielić gospodarstwu na
rodowemu potrzebnych kredytów, 
lecz nadto wyposażyć po raz pierw 
szy z budżetu niektóre w ielkie  przed 
slębiorstwa państwowe we własny 
kapita ł obrotowy umożliw iając im  za 
sadniczą naprawę ich struktury f i 
nansowej.

Te zasady, prowadzące do utrzy
mania równowagi budżetowej a po
przez nią do równowagi finansów, 
Rząd będzie kontynuował także w 
przyszłym roku budżetowym. Jest to 
niezbędne z tego względu choćby, iż 
wobec nieudzielenia pomocy po- 
unrrowskiej i  niezałatwienla dotych
czas naszego podania w  sprawie po-

Zagadnienia finansowe
życzki z Międzynarodowego Banku 
Odbudowy mimo., iż  ta  ostatnia leży 
nie tylko  w  interesie naszego kraju, 
ale w  interesie gospodarki; całej Eu
ropy, zdani jesteśmy więcej, niż kie
dykolw iek niemal wyłącznie' na w ła
sne siły i  — dopilnowanie równowa
gi w aluty jest pierwszym zadaniem i  
obowiązkiem Rządu.

Środki zastosowane przez nas są 
niejednokrotnie być może przykre, 
uciążliwe, gdyż oznaczają one dość 
znaczne świadczenia na rzecz ca
łości gospodarki narodowej, oznacza 
ją  często wyrzeczenie się codzien
nych potrzeb, oznaczają dyscyplinę 
gospodarczą i podporządkowanie się 
celom wyższym. Ale czy ktokolw iek 
może wskazać inną drogę prowadzą
cą do celu?

Dlatego Rząd przedkłada budżet 
w  którym  wspomniane tendencje 
są dalej pogłębiane.
I  tu  trzeba stwierdzić jedną 

rzecz, łączącą się zarówno z na
szymi zagadnieniami finansowymi 
t znajdującymi Swój wyraz w  bud
żecie, jak i ze znacznie szerszym 
zagadnieniem ogólnogospodarczym— 
powiedziałbym nawet ogólnonaro
dowym.

Jest to  zagadnienie płac real
nych, zagadnienie więc stopy ży
ciowej mas pracujących, — ro 
botników i pracowników umysło
wych.

Otóż dalszą odbudowę życia go
spodarczego ze wszystkim i jego roz
ległym i funkcjam i, Rząd planuje 
jako swoje naczelne zadanie —- ja
ko jedyną drogę, wiodącą do pod
niesienia zamożności k ra ju  i  sto
py życiowej najszerszych mas.

Dalszy powolny wzrost płac mo
że iść w  parze jedynie ze wzrostem 
produkcji i  wydajności pracy. T y l
ko tak i wzrost będzie wzrostem 
prawdziwym. Wzrost nie oparty na 
wzroście dochodu społecznego by ł
by budowaniem zamków na lodzie. 
Lodem byłaby wówczas nasza wa
lu ta  i  wzrost płac nie m iałby żad
nego znaczenia. v

(Dohońctenit na $tr. 4-te}).
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SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA NIE GROZI ZAKŁÓCENIEM
• »

pro cesu  s ta b iliz a c ji w  Polsce
(c. d. exposé prem iera Cyrankiewicza)

W dalszym ciągu tow. Premier oma
w ia prace i osiągnięcia poszczególnych 
resortów.

Zatrzym ując się nieco dłużej nad za
gadnieniem bezpieczeństwa w kraju  
tow. Cyrankiewicz stw ierdził:

Jednym z objawów stabilizacji jest 
niew ątpliw ie dalsza poprawa stanu 
bezpieczeństwa w kra ju . N ajsiln ie j tę 
poprawę odczuło społeczeństwo zwła
szcza w  południowo - wschodnich wo
jewództwach. Poprawa ta jest wyni
kiem ogólnej stabilizacji stosunków w 
k ra ju  i  ofiarnej pracy organów Bez
pieczeństwa Publicznego i M ilic ji Oby 
w atelskiej, które przyczyniły się do u- 
jaw nienła i likw id a c ji terrorystycz
nych ośrodków zamętu i dywersji poii 
tycznej.

Stwierdzając z zadowoleniem popra
wę stanu bezpieczeństwa, należy mieć 
na uwadze, że są jeszcze różne inspi
rowane i kierowane z zagranicy ośrod
k i wrogiej, antypaństwowej działalno
ści, które nadal upraw iają dywersję, 
wrogą propagandę i  nie wyrzekły się 
zatrutej broni mordu skrytobójczego 
' Wrogie ośronki zagraniczne usiłują 

ostatnio rozszerzyć u nas swą działal
ność. Wymaga to wzmożonej czujność, 
całego społeczeństwa. Organa bezpie
czeństwa publicznego, dzięki pomocy 
społeczeństwa, przecinają skutecznie 
n ic i wrogiej działalności i  będą ją tę
p iły  z całą bezwzględnością.

Jak już na wstępie stw ierdziłem  — 
ciągnie tow. Premier — zanim przy

stąpiłem w skrócie do omówienia mu płac realnych W porównaniu z ro- 
prac poszczególnych resortów — ' kiem ubiegłym, mimo poprawy ogól- 
Wurew pozorom sytuacja międzyna- nych warunków życia, w  m iarę lecze- 
rodowa nie grozi nam zakłóceniem nia ran, zadanych przez wojnę — sto

pa życiowa klasy robotniczej wciąż 
jeszcze jest niższa od przedwojennej, 
a przeciętna wysokość zarobków wsiąż 
jeszcze nie jest zadowalającą.

Tym niemniej, szczególnie w  zesta
w ieniu z sytuacją klasy robotniczej na 
zachodzie, n ik t już nie zdoła wydrzeć 
z serc robotniczych głębokiego prze-

procesu postępującej wewnętrznej 
stabilizacji politycznej, k tó ry obser
wujemy cd chw ili zebrania się obec 
nego Sejmu.
Wszystkie nasze osiągnięcia za

wdzięczamy w ostatecznym rachunku 
zarówno słusznej lin ii politycznej Rzą 
du, jak  i  rosnącej aktywności całego
społeczeństwa. Aktywnością i  ofiarną j konania, że droga, przez nich obrana, 
pracą odznaczają się nie ty lko  szerokie j jest słuszna, że demokracja ludowa, w 
masy, zorganizowane w stronnictwach ! które j przodują, prowadzi ich do 'le- 
demokratycznych, zjednoczonych W ‘ pszej przyszłości

któ S  «zT tód?eb e ź n a r tv i^  RÓWnłeŻ * * *  chłopskie dają dowo„iid . ,  bezpartyjnych. dy rosnącego uświadomienia obywa-
O f ia r n o ś ć ,  k tó r a  z a s łu a u  e  s*s*i *e®0- Coraz m niej ma dostępu

3  * „pekulant, k tó ry chce w  swoisty spo- 
n a  p r. a k r e ś ie n .e  sób pośredniczyć między chłopem a

Polska klasa robotnicza wierna swo- tem m iejskim  i  tuczyć się
im  chlubnym tradycjom, daje oo dzień , 1CA kosztein- 
nowe dowody swego wysokiego uświa- j 
domienia społ., dowody sw’ej o fia rności; 
w pracy, płynącej z głębokiego zro- i 
zumienia zarówno swych własnych j 
najlepiej pojętych interesów, ja k  i  in_ '
ieresow ogólnonarodowych, ogólnopań 
stwowyeh. Wymownym tego wyrazem 
jest żywiołowo rozw ijający się ruch 
współzawodnictwa pracy, k tó ry  nie
sie ogólny wzrost wydajności pracy, a 
więc wzrost dobrobytu. Ofiarność ta 
szczególnie zasługuje na podkreślenie, 
że przecież mimo podniesienia pozlo-

Dobro narodu — wspó'ny 
m anownik naszych 

poczynań
Ogólny proces postępującej konso

lidac ji społeczeństwa odbywa się na 
tle  pogłębienia współpracy między 
stronnictwam i demokratycznymi, 
współpracy, która jest równoczesna z 
wzmocnieniem koa lic ji rządowej.

Czasokres między sesjami sejmu 
dostarczył licznych tego dowodów.

Uchwały Polskiej P a rtii Socjalistycz 
nej w  sprawie jednolitego fron tu  ro 
botniczego oraz uchwały wspólnych 
zgromadzeń były potężną manifesta
cją siły i jedności klasy robotniczej.

Zasadnicza zgodność poglądów 
na sytuację międzynarodową, jaka 
się u jaw niła w  związku z naradą 9 
p a rtii w Polsce, świadczy o trw ało
ści współpracy i zbliżenia oby
dwóch p a rty j robotniczych. Duży 
wkład wniosły także ostatnie u- 
chwały PPS w sprawie sytuacji 
międzynarodowej.
Uchwały i działalność Stronnictwa 

Ludowego oraz Stronnictwa Demokra 
tycznego dają dalsze dowody zwarto
ści politycznej obozu demokracji lu 
dowej w Polsce. Stronnictwa te, za
chowując swe odrębne oblicza poli
tyczne i założenia programowe, umie 
ją  interesy i dążenia warstw, które 
reprezentują —- doprowadzić do współ 
nego m ianownika w im ię ogólnopań- 
stwej ra c ji stanu.

Nakreślony powyżej obraz w ysiłku 
całego społeczeństwa i procesu jego 
konsolidacji nie byłby pełny, gdybym 
pominął zgrzyty i cienie, gdybym nie 
wspomniał o działalności opozycji w 

j je j różnych postaciach, 
j Polityczna działalność podziemia fa 
szystowskiego, sanacyjnego, endeckie 
go czy WRN-owskiego obumiera, m i
mo gwałtownych prób galwanizowa 
nia podziemia i  trupa emigracyjnego 
przez obce Wywiady. Bronić się jed
nak należy przed trucizną tego tru 

piego rozkładu tym  bardziej, że agen 
turowy, antypolski charakter te j 
akcji w służbie obcego proniemiec
kiego imperializm u występuje coraz
jaskraw iej. Równolegle bandy pod
ziemne coraz bardziej Się rozkładają 
i utożsamiają z bandami rabunkowy 
mi, które nie zaniechały mordów i 
zbrodniczej działalności.

ucieczki, na dalszą służbę tych ob
cych Polsce Ludowej i interesom na 
rodu sił.

Ten ostatni wyczyn M ikołajczyka 
przyśpieszy ostateczne oczyszczenie 
życia politycznego w Polsce od Miko-1 
lajczykowców.

Nie wynika z tego, że Rząd uchyla 
się od pozytywnej k ry tyk i swej dzia

. Poszedł Mahomet do c ó ty  [ łalllości-, K ry tyka ta musi jednak zaw
”  sze stać na gruncie dorobku PolskiWreszcie PSL.

Sytuacja właściwie nie wymaga ko 
mentarzy, ponieważ m ówi sama za 
siebie. Jałowe malkontenctwo, brak 
pozytywnego programu, awanturni- 
ctrvo polityczne i wysługiwanie się in 
teresom międzynarodowej i rodzimej 
reakcji imperialistycznej powodowa
ło stałe staczanie się PSL, coraz 
większą izolację M ikołajczyka tak w 
społeczeństwie, jak i wewnątrz włas 
nego stronnictwa. Oczekiwanie na 
rozbicie Bloku Stronnictw Demokra
tycznych stawało się coraz bardziej 
beznadziejne wobec wzrastającej, na 
nowych podstawach opartej konsoli 
dacji tych stronnictw . Oczekiwanie 
na interwencję zagranicy również sta 
wało się coraz bardziej beznadziejne. 
Nie przyszła góra do Mahometa, po
szedł Mahomet do góry. Mahometa 
nie obowiązują przysięga, składana 
tu ta j przez posłów na wierność Rze
czypospolitej.

Wzrastająca opozycja wewnątrz 
stronnictwa, coraz większa izolacja, 
lęk przed śmiesznością pchnął go do

społeczeństwoemy
wykonania planu finansowego

Przemówienie min. K. Dąbrowskiego

M inister wskazuje na początku, 
że rozwój naszych budżetów odzwier 
c;edla rozwój naszego Państwa Lu
dowego. Kiedy obóz demokratyczny 
objął władzę w Polsce, Państwo na
sze nie było zorganizowane, a Pola 
cy b y li rozproszeni po świecie. Przed 
stawienie przez Rząd w term inie kon 
stytucyjnym  budżetu na rok 1948 
obejmującego wszystkie dziedziny 
naszego życia państwowego, dowodzi 
że zasadniczy proces budowy Pań
stwa został dokonany.

K ra j znajduje się w  pełni odbudo
w y swej pomyślności gospodarczej. 
Jest to tak wyraźny proces, że nie 
trzeba już o tym  przekonywać da
nym i statystycznymi.

Wykonanie Planu Narodowego 
w jego pierwszym roku będzie po
myślne. Plan produkcji dóbr w y
twórczych jako całość będzie w y
konany ponad 100 proc., dóbr kon- 
sumcyjnych — około 100 proc.. 
K redyty dodatkowe um ożliw iają 
wykonanie planu inwestycyjnego 
w ponad 100 proc. pod względem 
finansowym — pod względem ma 
teriałowym  wykonanie planu bę
dzie bliskie 90 proc..
Analizując wykonanie budżetu od 

stycznia do sierpnia br. m inister po
daje, że w ydatki budżetowe wynio
sły w  tym  okresie 87 m iliardów  594 
m iliony zł, zaś dochody bez Daniny 
Narodowej — 104 m ilia rdy 525 m i
lionów zł.

Nadwyżka łącznie z Daniną Naro
dową wynosi 28 m iliardów  zł. Dzię 
k i temu mogliśmy w pełni finan
sować skarbową część planu inwesty 
cyjrego. Na 24 m ilia rdy przewidzia
nych w planie inwestycyjnym  na 
rok 1947 kredytów skarbowych — 
uruchomiliśmy dotychczas ponad 21 
m iliardów. Ta korzystna sytuacja 
wiąże się z pomyślnym kształtowa
niem się dochodów, przede wszy
stkim  z danin publicznych i akcyz, 
które przyniosły 82 m iliardy 48 m i
lionów  zł. Z drugiej strony kładzie 
się silny nacisk na stronę wydatko
wą — na oszczędności. Wyniosły one 
w ciągu 8 miesięcy ok. 25 m ilia r
dów zł, mimo tak ważnych dodat
kowych wydatków jak: na dodatki 
wyrównawcze dla pracowników, na 
akcję siewną, na repatriację itn.

W rezultacie gospodarka skarbowa 
pozwoliła na pokrycie inwestycji, z li- 

Skarbu Pań

(Po raz pierwszy na dzień 1 
września br. Skarb m iał czynne sal

do w Banku Narodowym).
Pozwoliła również na rozpoczęcie za 
opatrywania przemysłu państwowego 
w  potrzebne mu środki obrotowe. 
Tegoroczna dotacja na ten ostatni 
cel wynosi 8 m iliardów  zł.

M inister analizuje następnie przy-

nego personelu stwarza możliwość po 
prawy sytuacji finansowej aparatu 
urzędniczego.

Przyszłoroczny budżet zapewnia 
przyw ile je wydatkom na opiekę nad 
człowiekiem i  w ydatki na Cele gospo
darcze. W ydatki na człowieka wzrasta 
ją  z 47,5 proc. budżetu tegorocznego 
do 50 proc. budżetu przyszłorocznego,

czyny, które w pływ ają na powiększę podobnie wydatk; na gospo<Urkę wzra
«tają s 16,9 do 19,1 proc. Mówca tubudżecie na rok 1948. Sytuacja apro 

wizacyjna wymaga zwiększenia w y
datków na wyżywienie ludności do 
90 m iliardów  zł. Drugą przyczyną 
wzrostu wydatków jest likw idacja 
podwójnych cen na odcinku budże
tu. Od 1 stycznia 1948 r. budżet bę
dzie się rozliczał wyłącznie według 
cen komercyjnych, co jest wyrazem 
dążenia do całkow itej likw id ac ji sy 
stemu podwójnych cen. Trzecią przy 
czyną powiększenia wydatków jest 
coraz pełniejsze i  dokładniejsze w y
konywanie przez Państwo swych obo 
wiązków. Przejawiać się to będzie w 
szkolnictw ie, lecznictwie, opiece, roz 
budowie portów, dróg komunika
cyjnych Itp.

Na budżet 1948 r. spadły trzy po
ważne zadania:

1 pokrycia wydatków inwestycyj
nych nadwyżką budżetową, 

więc wygospodarowania nadwyżki 40 
m iliardów.

2 pokrycia zwiększonych w ydat
ków na wyżywienie ludności z 

48 do 49 m iliardów  zł.

3 pokrycia normatywnych środków 
obrotowych w  przemyśle pań

stwowym z 8 do 20 m iliardów  zł. 
Dla rea lizacji tych zadań górna gra 
nica dochodów została ustalona na 
319 m iliardów . Podatki i  akcyzy sta
nowią w  tym  2/3 dochodów budże
towych. Rozwój wpływów podatko
wych wykazuje silną dynamikę 
wzrostu z 4,7 m iliardów  zł. w  1945 
r. go — przypuszczalnie 80 m ilia r
dów w  br. i 144,4 w roku 1948. W 
myśl żądań Sejmu, aby budżet objął 
również w yn ik i gospodarki finanso
wej przedsiębiorstw, po stronie do
chodów figuru ją  salda z przemysłu 
państwowego w sumie 71,5 m iliarda 
które powstaną na sprzedaży kome-r 
cyjnej, w  obrotach zagranicznych i 
rachunkach sum obrotowych.

Na sumie 319 m iliardów  zł p re lim i
nowanych dochodów ciążą od razu na
stępujące wydatki (w m iliardach zł): 
Fundusz Aprowizaeyjny — 90, środki 
obrotowe przemysłu państwowego — 
20, wydatki inwestycyjne — 43 i spła 
ta długów — 5. Em erytury i renty o- 
raz oprocentowanie długów, — to dal
szych 6 m iliardów. Na wszystkie więc 
inne wydatki pozostało 155 m ilia r
dów, czyli zaledwie o 20 proc. więcej, 
n iż w  br. By móc „wtłoczyć“  budżet 
w tak zakreślone ramy, najwłaściwsze 
wyjście znaleziono w rew iz ji elemen
tów konstrukcyjnych wydatków bud
żetowych. Etaty osobowe uległy dal
szej redukcji o 16 tys. osób. Redukcje 
przewidziane na rok 1947 i 1948, rea
lizowane sa w jednym roku kalenda
rzowym: Praktycznie więc w roku 
1947 przeprowadzamy redukcję ok. 
50.000 etatów osobowych, a to jest jużkwidowała zadłużenie 

stwa w Narodowym Banku Polskim. 1 redukcja znaczna. Redukcja nadmier-

inform uje szczegółowo o k ilku  budże
tach. Budżet M in. Oświaty jest w ięk
szy od tegorocznego o 5 6 m iliarda. 
W połączeniu z wydatkam i na oświa
tę innych resortów, budżet oświaty za 
myka się kwotą 36 m iliardów  zł. Rząd 
postawił w ydatki oświatowe na pierw  
szym i uprzywilejowanym  miejscu. 
W ydatki związane z opieką nad dziec
kiem, ulegają zwyżce z 7,4 do 10,1 m i
liarda zł. Współczynnik wzrostu po
mocy dla związków samorządowych 
jest silniejszy od wzrostu całego bud
żetu (z 7,7 do 13,3 m iliardów  zł).

Mówiąc a zawodzie, ja k i nas spot
kał ze strony państw zachodnich — 
oświadcza min. Dąbrowski __ 
mocniej muszę podkreślić tę życzliwą 
i  skuteczną pomoc, jaką okazuje nam 
Związek Radziecki. Znana jest Wyso
k ie j Izbie sprawa udzielenia Polsce 
przez ZSRR pożyczki dolarowej oraz 
dostarczenie nam 300 tys. ton zboża 
na bardzo dogodnych warunkach kre 
dytowych wtedy, gdy gdzie indziej 
tego zboża nam odmówiono.

W tym  układzie stosunków ujaw
b ia ły się rezultaty naszej przezor
nej i trzeźwej p o lityk i gospodar
czej. Dzięki n ie j właśnie zawód ze 
strony mocarstw zachodnich nie 
zagroził ani naszej koncepcji, ani 
możności je j realizowania. Dzięki 
te j właśnie polityce, nie ty lko  nie 
grożą nam jakieś trudności nie do 
opanowania, ale kroczymy po daw 
nemu uparcie naprzód, rozw ijam y 
produkcję, inwestujemy, nie ty lko  
odradzamy się, ale i  rośniemy. Jest i 
to zasługą klasy pracującej w  Pol
sce, że nie ugięła się pod trudno
ściami, lecz odpowiedziała na nie 
— wzmożeniem wydajności pracy 
i  dalszym zacieśnieniem szeregów 
w marszu ku lepszej przyszłości ca 
lego narodu.
Przechodząc do omówienia trudno

ści jakie istn ia ły w  dziedzinie utrzy
mywania stałej wartości pieniądza, 
min. Dąbrowski przypomina skutki 
surowej zimy. powodzi i suszy, co 
przyniosło niedostateczne zbiory, 
przerwanie dostaw UNRRA, odpad
nięcie pomocy zastępczej pounrrow- 
skiej i  niedotrzymanie kredytów z 
Banku Międzynarodowego.

Um inan budżetowy w term inie, 
przewidzianym przez Konststytu- 
cję, gwarantującym możność celo
wego prowadzenia gospodarki bud | 
żelowej 1 kontro li Sejmu. 
Opanowaliśmy źródło niebezipie-

jn i od dłuższego czasu Jedynie 1
wyłącznie celom gospodarczym, co 
wyklucza niebezpieczeństwo in fla 
c ji.

Nie myśląc zgoła separować się od 
świata — oświadcza m inister — lecz

czeńśtwa Inflacyjnego — podkreśla; przeciwnie, nastawiając gospodarkę 
m inister skarbu które w  pewnych j naszą na jak  najbardziej wszechstron 
warunkach może tkw ić w  em isji na j ną, międzynarodową współpracę gos- 
cele budowy jeżeli budżet nie może podarczą, pragniemy nadal liczyć 
być w  normalnej drodze zrównowa-, przede wszystkim na własne siły, ja 
żony. Od tej strony nie grozi nam w j ko na najpewniejszą, nigdy nie zawo-
te j chw ili nic.

Dłuższy ustęp swego przemówienia 
poświęca m inister Dąbrowski sprawie 
włączenia się Polski w organizm go 
spodarczy świata nie w  postaci ofiary 
oczekującej względów, czy proszącej 
o pomoc, lecz jedynie i  wyłącznie w 
charakterze czynnego, sprawnego, 
wartościowego i twórczego partnera.

Z naszego dochodu narodowego 
musimy Wydobyć jak najwięcej 
środków dla gospodarczej budowy 
przyszłości. Toteż podatek — pod
kreśla mówca — jest w  te j chw ili

_ nie ty lko  normalnym świadczeniem
I  m obywatela na rzecz Państwa, jest 

On ponadto przyczynianiem się do 
budowy przyszłości, któ re j w  innej 
drodze budować nie można. Uświa
domienie sobie tego stanu rzeczy 
jest najlepszą drogą do usunięcia 
nieporozumień, które na tle  niezro
zumienia stanu rzeczy istnieją 
w szczególności w  sektorze p ry
watnym. Im  więcej podatników pła
cić będzie tyle, ile  płacić powinni, 
tym  ła tw ie j i  tym  prędzej poddać 
będzie można rew iz ji ogólne stawki.

Wśród kupców prywatnych po
wstało na tle  akcji urealniania w y
m iarów podatkowych domniemanie, 
że Rząd zamierza tą drogą lik w i
dować sektor handlu prywatnego. 
Jest to złośliwa i  niezgodna z praw
dą propaganda — podkreśla z na
ciskiem m inister Dąbrowski.

Sektor handlu prywatnego ma 
do Spełnienia ważną rolę, ma za
gwarantowane swoje uprawnienia, 
ale musi stosować się także i  do 
swoich względem Państwa obo
wiązków zwłaszcza wtedy, gdy 
cały naród, a przede wszystkim 
klasa robotnicza, kosztem na j
wyższego w ysiłku buduje przysz
łość narodu.
Mówiąc o zagadnieniu stabilizacji 

poziomu cen, mówca stwierdza, że 
wskaźnik kosztów utrzymania w y
kazuje od dłuższego czasu coraz 
drobniejsze wahania. M inister pod
kreśla w ielkie zasługi, jakie  w  te j 
dziedzinie mają Obywatelskie Ko
m isje K ontro li Cen. Pozytywną 
działalność czynnika obywatelskie
go w  tych komisjach odczuwamy 
w naszej polityce gospodarczej i f i-

dzącą podstawę. Oparci na n ie j — zdo
łamy na pewno stworzyć przesłanki 
dla zapewnienia sobie na świecie od

Ludowej i wynikać z troski i poczu
cia odpowiedzialności za losy naro
dów — za spokój wewnętrzny i be*
pieczeństwo.

Próby przeciwdziałania stabiliza 
c ji politycznej w kra ju  przychodzą 
jeszcze z innej strony. W ostatnim 
szczególnie okresie dało się zauwa 
żyć głośne bicie w  bębny w niektó
rych tygodnikach katolickich, co 
m iało być zapowiedzią natarcia. 
Natarcie to przyszło w  postaci zna
nej odezwy biskupów.

Nie dopuścimy 
do wygrywania 

uczuć religi nych 
dła politycznych celów
Nie wdając się w  analizę tego do

kumentu, trzeba stwierdzić, że pozba 
wiony on jest wszelkiego faktyczne
go uzasadnienia.

Całość zaś te j akcji jest — skaza
ną ńa niepowodzenie próbą wcią
gnięcia Kościoła do rozgrywek po
litycznych. Akcja ta pozostaje w  u - 
derzającej zbieżności z działalnością 
niektórych ośrodków zagranicą.

Obserwujemy tę akcję z całkow i
tym  spokojem i mimo drażniących 
tonów, które — Jak chcemy wierzvć 
— odzwierciedlają intencje ty lko  pe
wnego odłamu h ierarchii kościelnej, 
nie zamierzamy zmienić naszego za 
sadniczego stosunku do Kościoła i rc 
Ilg ii katolickiej, k tó ry wynika z zało 
żeń programowych obozu demokra
c ji ludowej w Polsce.

Stojąc twardo na gruncie wolno 
6el wierzeń religijnych i  wolno
ści sumienia, będziemy nadal t*k . 
jak dotychczas, z całym nsw nofe 
niem odnosić się do uczuć i  uświę 
conych tradycją zwyczajów w ie
rzących katolików  i  do ich po
trzeb re lig ijnych, podobnie ja k  do 
wyznawców innych religU, będzie 
my nadal respektowali w  grani
cach obowiązujących ustaw prawa 
Kościoła Katolickiego, gwarantu
jąc mu pełną swobodę ku ltu  re li
gijnego i  otaczając go należytą o- 
pieką.
Lecz równocześnie, wychodząc z 

tych samych założeń, NIE DOPTJ-
powiedmego miejsca dla dobra nasze sciMY DÓ WYGRYWANIA V C ’/ X lb
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go własnego, ja k  również dla dobra j RELIGIJNYCH DLA ZGOL A~ PRZY 
pokojowej współpracy w ie lk ie j rodzi- ZIEMNYCH CEr Ow
ny narodów.

W roku 1947 dużo m ówiło się w 
świecie o potrzebie odbudowy Europy. 
Jeśli jednak bliżej przyjrzeć się te j 
sprawie, to jest jasne, że nie o odbu 
dowę Europy tu  chodzi, nie o kraje, 
które poniosły największe o fiary w 
walce z faszyzmem, ale po prostu o 
odbudowę Niemiec, które mają się 
stać narzędziem gry politycznej w  rc 
ku mocarstw zachodnich dla ich su
premacji gospodarczej nad Europą.

Pa âcy wie,«y. co oznacza gos

-------- POLITYCZ
NEJ., £ £ °RE Z mARA KATO
LICKĄ NIC NIE MAJĄ WSPÓLNE
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Sądzimy, że nie ty lko  olbrzymia 
większość wierzących katolików, lecz 
również przeważająca część ducho
wieństwa katolickiego, najbardziej 
patriotyczna i  najbardziej związana 
z ludem, ta część, która nie opusz
czała wierzących w najcięższych 
chwilach niem ieckiej okupacji, ta 
część duchowieństwa, która dzieliła 
męczeństwo skazańców w h itierow -

Budowa aparatu skarbowego — 
stwierdza mówca — została też do* 
konana dość rychło. Aby uprzytom - 1 nansowej.
nić Izbie w ys iłk i aparatu skarbow e-: M inister Dąbrowski przechodzi 
go m inister wspomina, iż w pływ y następnie do spraw-'* waluty, mó- 
skarbowe z ty tu łu  podatków i opłat, wiać m. in.: „W iemy dziś wszyscy 
bez uwzględnienia wpływów z mo- * * 
napoli, wyniosły w styczniu br. 3,2 
m iliardów, zaś we wrześniu br. zbli 
żyły się do sumy 9 m iliardów.

Dzięki tym  czynnikom Rząd mo
że przedłożyć W ysokiej Izbie, pre-

Niemiec- Dla~ »kich obozach koncentracyjnych i  
wsSz ę d r fe n a  . « ategO ! tam swą godną postawą zdobyła so
d z ie ^  y w na a ,dyfn miejscu bę- ; bie poważanie, wierzymy, że ta
lvm  światem0 n7teSłt0r aC ^ r2ed 1*  część duchowieństwa, właśnie w? przeciwko dawaniu im ię głoszonego przez nią wyższego
Pierwszeństwa w odbudowie prze- przeznaczenia Kościoła 1 \d a ry  ka-
myslu niemieckiego przed odbudo
wą krajów  przez Niemców zniszczo 
nych. W idzimy w tym  bowiem za
grożenie pokoju świata.
Protestować jednak nie wystarcza. 

Trzeba konkretnym  działaniem w  kra 
ju  stworzyć takie wartości gospodar
cze, które by stale zm ieniały nieko
rzystny dziś układ s ił gospodarczych 
na naszą korzyść. Musimy wzmagać 
inwestycje, produkcję dóbr produk
cyjnych i konsumcyjnych, podnosić 
stopę życiową ludności pracującej, 
musimy do maksimum mobilizować 
środki krajowe dla pokonania tych 
wszystkich zadań.

Rok 1948 zapowiada się jak* rok 
dalszych poważnych osiągnięć v  cizie 
dżinie wzmożenia potencjału kra ju  i 
w  dziedzinie stopniowego, lecz stałe
go podnoszenia poziomu życiowego 
pracujących.

Aby zamierzenia nasze były realne 
■ będziemy m usieli w  roku 1948 prze 

prowadzić dalszą mobilizację społe
czeństwa dla sprawy zwiększenia wy 
dajności pracy, oszczędnego gospoda
rowania tym i zapasami, jakie  potrafi 
my wytworzyć, gromadzenia wszyst
kich rozporządzalnych środków finan 
sowych dla wykonania planu finanso 
wego oraz dla osiągnięcia dalszej po
prawy w rozdziale dochodu społecz
nego.

Na zakończenie min. Dąbrowski 
wyraża głębokąt u  • - „  nadzieję, że
Izba nie ty lko  zaaprobuje zasadniczą

już nie ze słów, lecz z doświadczę- ijm lńarz budżet o w v ̂  W  t D ̂  t°£ta ł pre

Masa em isji rośnie stosunkowo po- nej i ceIowej gospodarki, wskazując 
woli i rośnie w czasie me odbiega- w  ten sposób całemu narodowi drogi 
jącym od wzrastania produkcji, j do re lizacji Narodowego Planu Gos- 
Emisja znaków obiegowych służy podarczego na rok 1948.

to lick ie j, nie da się wciągnąć do an- 
tyludowych rozgrywek politycznych.

Im  prędzej przyjdzie otrzeźwienie, 
tym  lepiej dla samej sprawy. Wszel
kie próby opóźnienia lub zakłócenia 
procesu konsolidacji politycznej w  
Polsce nie mogą liczyć na bierność 
rządu ł skazane są na niepowodzenie.

Cały naród chce trwałego pokoju, 
chce spokojnej, twórczej pracy, pra
PolskiWZrOStU doorobytu i rozkw itu

Rozum polityczny, realizm  po lity 
c y  dyktuje nam, że w  niełatwych 
zadaniach odbudowy i  rozbudowy po 
winniśmy liczyć w  pierwszym rzę
dzie na własne siły, powinniśmy l i 
czyć na pomoc wzajemną kra jów  de 
m okracji ludowej i Związku Radziec 
kiego, na współdziałanie wszystkich 
sił demokratycznych w  świecie, bro
niących pokoju i  suwerenności naro
dów.

Posiadamy jeszcze niewyczerpane 
rezerwy w  kra ju , które uruchomi
my^ dzięki konsolidacji, całego społe
czeństwa. Uruchomimy olbrzym ie po 
kłady entuzjazmu i ofiarności, ta 
lentów i pracowitości, które tkw ią 
w  naszej wspaniałej młodzieży, w 
pokoleniu m łodych budowniczych Pol 
ski.

Rząd stół na straży stabilizacji po
litycznej i gospodarczej, na strażv 
stabilizacji finansowej i równowagi 
budżetowej.

Proszę o uchwalenie zgłoszonego 
budżetu, który jest wyrazem cało
kształtu p o lityk i Rządu. Jest to bu
dżet stabilizacji, budżet pokoju, bu
dżet twórczej pracy, budżet dalsze
go budowania Polski Ludowej.
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¡W A R S Z A W Y  n
Tylko w ten sbosóh

Warszawski Urząd Zatrudnienia za
rejestrował kilka tysięcy kobiet bezro
botnych. Stan faktyczny jest jeszcze 
bardziej alarmujący.

Jakie to f Polska się rozbudowuje, 
potrzeba rąk do pracy, a równocześ
nie mamy całe rzesze kobiet bezrobot
nych. Paradoks.

I  tu znowu powstało pytanie, jak za
trudnić te kobiety f

Nie umieją przecież nic, nie mają 
żadnych kwalifikacji. W przeważającej 
większości całe życie zajmowały się je
dynie domem i rodziną. Teraz, po woj
nie, pozostały scme. Mąż - żywiciel i  
opiekun — zginął lub „przepadł bez 
wieści’'. Cały ciężar utrzymania siebie 
i  rodziny spadł na ich słabe niedoświad 
czone barki.

Sytuacja jest trudna. I  powstało za
gadnienie —- nie dopuścić, by bolączka 
ta rozrosła się. Przeciwdziałać je j ener 
gicznie, zwalczać, przezwyciężyć

Nad zagadnineiem tym zaczęli deba
tować przedstawiciele Ministerstwa 
Przemysłu, Ministerstwa Pracy i  Opie
k i Społecznej i  organizacji najbardziej 
w sprawach kobiecych zainteresowanej 
'— Ligi Kobiet.

Rezultatem tych rozmów i  konferen
c ji b y ło  postanowienie. Trzeba za 
wszelką cenę kobiety te przekwalifiko
wać i  zatrudnić. Pracy jest dosyć i  każ 
dy obywatel musi ją  znaleźć.

Przy Ministerstwie Pracy powstał 
specjalny departament zatrudnienia. 
Liga Kobiet wzięła na siebie obowiązek 
przeszkolenia kobiet. Wybrano cały sze 
reg zawodów łatwych, _ które można 
szybko opanować, a więc krawiectwo, 
bieliźniarstwo, dziewiarstwo, zawody 
gastronomiczne itp. itp.

W tym tygodniu Liga Kobiet opro
wadzała dziennikarzy stołecznych po 
swoich ośrodkach szkoleniowych.

We wtorek mieliśmy możność rozma 
■wiać z uczestniczkami kursów krawiec
kich i  gastronomicznych.

Te kobiety mogą patrzeć śmiało w 
przyszłość.

Według planu, do połowy 1948 ro
ku ma być w ten sposób przeszkolo
nych w samym tylko przemyśle kra
wieckim 10 tys. kobiet. Liga Kobiet, 
sądząc z rozmachu, z jakim wzięła się 
do pracy, zobowiązanie swoje wypełni. 
I  ta akcja stanowi ważny przełom w 
życiu kobiecym. (zk)

C o  P a n i  u m i e ?
To pytanie zagradza drogę do pracy
Na Kursach Ligi Kohiet — można się nauczyć zawodu

Przy ustawionych wzdłuż wszyst
kich ścian w ie lk ie j sali stołach, cias 
no, jedna przy drugiej siedzą kobie
ty. W wieku... Trudno określić wiek. 
Są zupełnie m łodziutkie i są siwe, na 
których twarzach m aluje się wiele, 
wiele przejść. Siedzą. Notują. Nau
czycielka mówi:

— A  więc mamy m ateriały podsta
wowe, dodatki i narzędzia jak  ig ły, 
nożyczki, maszyny...

— Troszkę w olniej — prosi ktoś 
z końca sali.

To kurs kraw iecki w  Ośrodku Szko 
lenia Zawodowego na Pradze w  da
wnym. niesławnej pamięci „P o llu - 
sie“ .

K to  zna Warszawę przedwojenną 
i  z czasów okupacji, ten w ie co przed 
staw iał sobą „Pollus“ . — I  to gniaz
do największej nędzy m aterialnej i 
m oralnej, ta siedziba najgorszego ro 
dzaju mętów, jakby symbol nowej 
rzeczywistości zmienia się w  Ośrodek 
Szkolenia. Stąd w yjdą całe zastępy 
w szybkim czasie w ykw alifikow a
nych kobiet. Kobiet, które do te j po 
ry  nie m ia ły się „o có zaczepić“ w  
życiu, którym  drogę do pracy zarób 
kowej zagradzało wszędzie pytanie: 
— Co, pani umie?

W drugiej sali stoją rzędem maszy 
ny do szycia. Jest ich na razie dwa
dzieścia parę i  dlatego zajęcia prak 
tyczne odbywają się na zmianę.

— Kto organizuje tę akcję?
— Organizuje i  przeprowadza szko 

lenie SOLK. Finansuje zaś M inister 
stwo Pracy i  częściowo M inisterstwo 
Przemysłu.

PO KURSIE — PRACA
— Ale czy po skończeniu kursu ko 

biety te znajdą pracę?
— Naturalnie. Przygotowaniem pra 

cy dla nich zajmuje się Centrala Go
spodarcza Spółdzielni Pracy W ytwór 
czej i  in. Na razie przewidziane są 
Stów. Spółdzielcze Pracy, 2 na Żoli
borzu i  1 na Pradze. Wchłonie je roz 
w iia iacy się przemysł konfekcyjny. 
Przy tym  idziemy po lin ii zatrudnie
nia ich w  charakterze chałupniczek. 
Nie można zapominać, że większość
z nich ma dzieci i  oddalenie się z do

Go otrzymamy oa kartki w październiku
W  S KLEP A C H  R O ZD ZIE LC ZY C H  

M IĘSN YC H
Konserwy mięsno -  Jarzynowe lub krw a

wa k iszka  w  zam ian mięsa na Kupon N r  23 
k a r t  pa źdz ie rn ikow ych  w  ilo śc i: d la Kat. 
U  — 2,25 kg, dla k a t. I l i  — 1.13 kg, dla 
Kat. IR  —  1,50 kg , d l#  k a t. I IR  — 0,75 kg .

Cena oknserw mięsno - jarzynowych 1 
krwawej kiszki wynosi zł 12 za 1 kg.

W SKLEPACH ROZDZIELCZYCH 
SPOŻYWCZYCH

Ja ja  w  proszku na kup no  N r  30 k a r t  
w rześn iow ych dziecięcych w szystk ich 
g rup  (D3, D7, D12) po 0,1 kg . Cena ja j  w  
proszku w ynos i z ł 80 za 1 kg.
Czekolada w  zam ian m leka  ty tu łe m  zao
pa trzen ia  na m -c w rzesień na kup on  N r *  
k a r t  w rześn iow ych dziecięcych g ru p y  od 
3 do 12 la t (D7, D12) po 0,2 kg  oraz czeko
lada w  zam ian m leka  ty tu łe m  zaopatrzenia 
na m -c paźdz ie rn ik  na kupno  N r  i  k a r t  
paźdz ie rn ikow ych  dziecięcych g rupy  
3 do 12 la t (D7, D12) PO 0,2 kg 
ko la d y  w ynos i z l 250 za 1 kg.

C u k ie rk i na kup on  N r  15 k a r t  paździer
n iko w ych  dziecięcych w szystk ich g rup

od
Cena cze.

Skąd ta róinical

fundusz Aprowizacyjny narzeka na 
trudności komunikacyjne. Wierzymy 
w to chętnie. Wiemy o tern, ze owoce 
i  buraki zajmują obecnie uwagę, a co 
gorzej wagony dyrekcji koUi państwo
wych.

Jednego tylko ™  mozem-
mieć, dlaczego P H i***"»  z Ton 
p rz y w o z i mąkę powiedzmy z lo n  
do Warszawy w dwa tygodnie, a 
ZsTzużywa na to aż półtora miesiąca.

Czyżby argumenty inicjatywy pry
watnej były bardziej „przekonywa
jące” t~ ------O ' -

r zrozu- 
Wtownik 

Torunia 
Fun-

godz. 1* „ W i lk i  łt e a t r  p o l s k i : 
ow ce".

t e a t r  R O ZM AITO Ś C I (M a rs z a łk o w s k a )  
O godz. 19 »Ożenek“ .

n.!rEzA?boha0t« ° EDIA! 0 g0dZ
^ w l Yz a S ^ : i.X t r e .  ^  ”

POW SZECHNY 
i#  „R o x y " .

19 „Zol

(Zam ojskiego 20): godz.

„C z lo -wfP>s «OŁhni;=.iMArS2alkow8i' a »>W iek za b u rtą  C w ojdzińskiego.
TE A T R  „G U L IW E R " (K ró lew ska  13): 

uG ęgorek" — codziennie o 12.30 d la szkół 
«*- o tw a rte  w  -soboty i n iedzie le o 16.00.

TE A T R  N O W Y: o g. 18.30, w  n iedzie lę 
14.15 i  18.30 „W esele F ig a ra " .

„T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y " — (Ka- 
row a 31. W idow isko  „N a  Jag ody" w  dn i 
powszednie o godz. 12 d la  szkół. W n ie 
dzie lę  o godz. 12.30.

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7-9) „B a ry le czka ". 
ia  15. 17. 19. Z w . Zaw . 21.

K ln ó  „A T L A N T IC "  (C hm ielna 33)

StK tn o  ” ,P O L O N IA " (M arszałk. 5«) „K o p 
ciuszek“ .

S TYLO W Y: (M arszałkowska 112): pocz.
13, 15, 17 i  21: „R odz ina  A rtam ono

y° hCŻA (Suzina 4): „Z w yc ię zcy  Stepów^* 
S Y R E N A " (In żyn ie rska  2) „C z ło -

CD3, D7, D12) po 0,3 kg . Cena cu k ie rkó w  
za w ijan ych  z ł 85, cena cu k ie rk ó w  nieza- 
w ija n y c h  z l 75 za 1 kg.

M leko  skondensowane nlesłodzone w 
sklepach w yznaczonych do rozdz ia łu  m le 
ka  przem ysłow ego ty tu łe m  zaopatrzenia 
na m -c  pa źdz ie rn ik  na ku p o n y  N r  1. 2, 3, 
4, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12, 13, 14 k a r t  paź
d z ie rn iko w ych  „P S "  i  ,,M ‘‘ po 3,23364 kg  
t j .  8 puszek w ag i 0,41108 k g  każda, łącznie 
na w szystk ie  kup o n y . Cena m leka  skon
densowanego n ies ł. w ynos i z ł 6 za 1 kg. 
Cena 1 puszki m leka  w ag i 0,41108 kg  w y 
nosi z ł 2.47.

D o powyższych cen a r ty k u łó w  do liczo- 
“ rro kof 2 ty  tra n sp o rtu  po z ł 1.50 od 

r ° 2li0zenia z powyższych 
° b ° w łM uJe  d la  sk lepów  roz- 

az ie lczych na dzień 13.11.47 r .
Jednocześnie podaje  się do w iadom ości, 

że w  ty m  sam ym  te rm in ie  w ydaw ane bę
dzie m leko  świeże ty tu łe m  'zaopatrzen ia  
na m -c paźdz ie rn ik  b r. dz iec i do la t 3 i  
m a tek ka rm iących . M leko  świeże w yda 
wane będzie w  w yznaczonych ju ż  sk le  - 
pach rozdzie lczych na ku p o n y  Ń r  1, 2. 3, 
4, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12, 13, 14 k a r t  paź
d z ie rn iko w ych  ,,D3" i  „ M ‘ ‘ po 7 l i t ró w  
łącznie na w szystk ie  kup ony , w  ra c ja ch  
po 0,5 l i t r a  na każdy kupon.

Cena deta liczna m leka świeżego franco  
sklep rozdzie lczy w ynos i z ł 2 za l i t r .  K on  
sum enci w in n i w e w łasnym  in te res ie  od
b ie rać  m leko  bezzwłocznie w  d n iu  dosta
w y .

Chleb na kartki
R esort P rzem ysłu , H and lu  i  Zaopatrze

n ia  zaw iadam ia, że w  m -cu  lis topadzie 
b r . w ydaw a ny  będzie Chleb na: ka t. I  — 
8,5 kg, ka t. n  — 6,5 kg , ka t. I I I  — 5 kg. 
IR  — 4 kg , I IR  — 4 kg.

Szczegóły podane w  ro zdz ie ln iku , k tó ry  
w in ie n  b yć  w yw ieszony w  każd ym  skle
p ie  rozdzie lczym .

Dla upamiętnienia
Dla upamiętnienia w alk party 

zancldch przeciw Niemcom, na 
miejscu domu, gdzie znajdowa
ła się restauracja Cafe Ciub, na 
którą wykonany byt zamach 
przez grupę G w ardii Ludowej, 
organizacja warszawska ZWM 
przystąpiła do ułożenia plastycz 
nej mapy Polski z oznaczeniem 
miejsc bitew  i  akcyj G wardii 
Ludowej i  A rm ii Ludowej.

Członkowie warszawskiej orga 
nizacji ZWM przystąpili do pra 
cy nad ułożeniem mapy piasty 
cznej w  niedzielę dnia 26 bm.

mu na cały dzień byłoby dla nich 
bardzo trudne.

— Czy to akcja ty lko  warszaw
ska?

— Nie, Na terenie całego kra ju  L i 
ga organizuje podobne kursy.

„Pollus“ pachnie jeszcze farbą olej 
ną 1 wapnem. Jest czyściutki i  wszy 
stko tu  błyszczy. Nie lada trudu 1 wy 
siłku trzeba było, żeby go doprowa
dzić do takiego stanu, w  jakim  Się 
dzisiaj znajduje.

Tow. Grzesiuk, k tó ry  zajmował się 
eajym remontem, cieszy się jak dziec 
ko.

— Proszę patrzeć — tu  będą pra l
nie. Mamy również centralne ogrze
wanie. A tu  sypialnie...

W białych pokojach rzędem o b o k  
siebie ustawione łóżka.

—  S y p ia ln ie ?  — pytam trochę zdzi
wioną. , . , ,

— No tak. Będą tu  przecież i  in 
ternaty. Na razie w  Warszawie szko
l i  się już w  kraw iectw ie 400 kobiet.

— Jak to? Na tych 20 maszynach?
_Nic podobnego. Szkolenie odby

wa się i  tu  w  Ośrodku i  przy szko
łach zawodowych.

Na dole w  kuchni ruch i  o ż y w ie 
nie Kurs pracownic gastronomicz
nych właśnie obchodzi uroczystość 
zakończenia nauki. 18 kursantek w  
białych czapeczkach przygotowuje 
najrozmaitsze potrawy z dorsza. Bo 
na kursie właśnie tego się uczyły* 
K ró lu je  wśród nich instruktor Cen 
tra li Rybnej ob. G o d le w s k a , która 
na swoim odcinku pracy wykazuje 
tak i zapał ,że można wierzyć, ze po 
tra fiła  go tchnąc w  s w o je  uczemiiue. 
I  to jest najważniejsze. Kursantki są 
też widocznie podniecone.

—  Będziem y m ia ły  spó łdzie ln ię . Bę
dziemy m iały pracę-

Jak nas inform ują w  najbliższym 
czasie powstaną spółdzielnie gastro
nomiczne, w  których będą przygoto 
wywać specjalne potrawy rybne. 
Spółdzielnie te mają na celu dostar
czenie ludziom pracującym tanich i 
pożywnych posiłków.

Zebranie towarzyskie, na którym  
prócz uczestniczek kursu obecne by 
ły  przedstawicielki M in. Pracy i 
SOLK zakończyło uroczystość.

Z. Kwiecińska. Budynek szpitalny U. S. na Solcu.

liestefiy—jeszcze nie regu ło -
ale pocieszający przykład 
w U b e z p ie c z a n i na Solcu

M  ateria lis tha

Na oętatmm posiedzeniu Warszaw
skiej Komisji Cennikowej przedsta
wiciel „Społem”  zaproponował pod
wyższenie ceny masła do 700 zł. Moty
wacja była interesująca. ,,,, j 

A  mianowicie: wnioskodawca stwier
dził, że maMy na rynku-, zbyt mało ma 
sła, ponieważ krowy iv tej Chwili dają 
niedostateczną ilość mleka. Delegat 
„Społem”  jest przekonany, że po pod
wyżce stan ten na pewno się zmieni na 
lepsze.

Swoją drogą nigdyśmy nasze miłe 
krówki nie podejrzewali o tak dalece 
posunięty zmysł praktyczny.

Do szpitala Ubezpieczał«! wchodzi 
się z pewnym zaniepokojeniem. N ic 
dziwnego. Po pierwsze, bo szpital w  
ogóle..., a po drugie z powodu niem i
łych  wspomnień o „Chorej kasie“ . 
Tym  też milszą niespodziankę spra
w ia ten szpital na Solcu.

Portier, ob. Czubak, nie w iedział, że 
jestem dziennikarką, gdy zanudzałam 
go pytaniam i i  słuchałam odpowiedzi 
udzielanych innym  bez cienia nie
cierpliwości czy znudzenia.

— Słucham państwa? Od Solca pier
wszą ¡klatka, pierwsze piętro na le
wo. — Słucham panią? W poniedział
k i i  czwartki Czerniakowska 231... D r 
Opacki 1 d r Węglewicz — i  tak dalej 
i  dalej. . ,

To nie przypadek, ze ob. Czubak 
jest uprzejmy. Jest ta k i dlatego, że 
lu b i szpital, lu b i swoją pracę. W 1937 
roku b y ł tu ta j pacjentem. Tu jest m i 
dobrze, tu  zostanę — postanowił. 
I  został.

75 proc. personelu to dawni przed
w ojenni pracownicy. Czują się tu  jak  
w  domu i  dbają o niego ja k  o dom. 
To jest pewnie tajemnicą tego, że 
przez cały ciężki, chaotyczny i  dający 
w iele łatwych „okazji“  okres odbu
dowy nie tylko  nic szpitalow i nie zgi
nęło, ale z każdym dniem przybywało. 
To jakaś śrubka, zdawałoby się n i
komu nie potrzebna, to jakaś szafka, 
po wierzchu spalona.

Dziennikarz zagraniczny, k tó ry 
przed kilkom a dniam i zwiedzał szpi
ta l, nadziwić się nie mógł te j graclar 
n i, k tó ra  częściowo jeszcze stoi na 
podwórku.

— Z  tego będzie taka biała lakier© 
wana szafka, jak pan w idzia ł w  szpi- 
tlu  — inform uje go uprzejm ie sio
stra przełożona. A  dziennikarz ty lko  
się zdumiewa i  na wszystkie strony 
i  boki fotografuje.

Znawcy zachwycają się nowoczes-

Z  serf# #eerfr*<r#f>e#

„Ożenek“ M. Gogola w teatrze „Rozmaitości“

35 „Chaussonów“
przy pracy

29 autobus, sprowadzony ostatnio z 
Paryża, k tó ry uległ lekkiemu uszko
dzeniu w  czasie transportu pod Syco
wem, został doprowadzony do porząd
ku 1 w  dm. 27 bm. oddany do ruchu.

Z 40 Chaussonów, oddanych do eks 
ploataoji, obecnie 8 obsługuje Unię 
„M “ , 10 — Unię „0“ , 7 — Unię „Z “ , 5 
— Unię ,jP" i  5 — Unię „Ł “ .

Pięć pozostałych Chaussonów 
stanowi rezerwę, będąc w  stałych okre 
sowych przeglądach, smarowanlach 
itp . Z Uczby te j wozy całkowicie goto
we do ruchu zasilają w  godzinach naj
większego nasilenia* tj. rano i  po połu- 
dntas tremy, najbardziej obciążone.

Wczorajsze przedstawienie zaczęło 
się od nieporozumień między mną 
a sceną. Zaczęło się od tego, że przy
czepiło się do mnie słowo „skąd
inąd“ , którego zresztą nie lubię.

Myślałem więc, patrząc na W ie
czorkowską w  ro ił A ga fii Tiehono- 
wej, że przecież to „skądinąd“  bar
dzo dobra aktorka. Że „dkądinąd“  
Józef K le je r, grający Podkolesina, 
też jest dobrym aktorem. I  wreszcie 
doszłam do wniosku, że przecież i  Bo
rowski, reżyser przedstawienia, jest 
„skądinąd“  zupełnie dobrym reżyse
rem.

I  dalej n ic nie rozumiałam. A n i po
staci Gogola w  interpretacji aktorów 
teatru „Rozmaitości", ani reżyserii, 
ani dekoracji, nic, dosłownie nic.

Po scenie kręciły się martwe marło 
netki, gubiące tekst, sztuczne, wypozo 
wane. Postacie raz by ły  z farsy, raz 
ze sztuki, raz z komedii. A  jednak coś 
przypominały...

To „coś“  było m i znów znane „skąd 
lnąd“ i  męczyło mnie aż przez dwa 
akty.

Wreszcie w  czasie przerwy zaczęłam 
gorączkowo szukać klucza do zagadki 
słowa „skądinąd“ . Szukałam w  pro
gramie i  wreszcie znalazłam go w w y 
dawnictwie M iejskich Teatrów Dra
matycznych „Scena i W idownia". P i
sze tam Karol Borowski:

„Chętnie przystępowałem do reali 
zacji „Ożenku“ . Sztuka jest ściśle 
związana z zaraniem m ojej pracy 
teatralnej w  łódzkim  teatrze pod dy 
rekcją Aleksandra Zelwerowicza. 
Wówczas Podkolesina grał Ludw ik 
Frietsehe, Jaicznicę — Zelwero
wicz, Anuezkina — Siemaszko. B yły 
to kreacje najwyższej m iary. 
Rozumiem Borowskiego, że zapa

trzy ł się w  tamto przedstawienie i  
chciał je powtórzyć, narzucając akto
rom sty l gry „gwiazdorów“ .

Bardzo się to jednak smutnie skoń
czyło i  dla aktorów i  dla reżysera. 
A rtyści nie da li nawet dobrej im ita 
c ji, reżyserowi nie udało się dać od
b itk i tamtego przedstawienia.

I  to właśnie, że aktorzy teatru „Roz 
maitości“  nie um ieli im itować w ie l
kich gwiazd, świadczy o ich talencie. 
Trzeba było im  pozwolić pokazać 
swój własny sty l gry, oprzeć postacie 
na ich własnej indywidualności, na 
własnej interpretacji. Szkoda, że tak 
się nie stało, gdyż bardzo w iele stra

c ił na tym  autor, którego perły dowci
pu ginęły między sceną a widownią. 
Chybiło przedstawienie, które m iało 
być mocnym uderzeniem w zakłama
nie i  obłudę pewnych sfer społecz
nych nieśmiertelnej „dulszczyzny".

W te j samej pustej przestrzeni za
gubił się też i  sens „Ożenku“  Gogola. 
Po prostu ugrzązł w  czwartej ścianie. 
Reżyser zapatrzony w  gesty i  ruchy 
gwiazd, „z  zarania swej pracy teatra l 
nej“ , nie zw rócił wcale uwagi, że Go
gol w  „Ożenku“  niem iłosiernie k p i z 
mieszczaństwa, że żongluje dowci
pem. na stan szlachecki. Tymczasem 
na scenie wszyscy b y li Jednakowo... 
nudni (nie biorąc pod uwagę straszne 
go człowieka z brodą, k tó ry  wpada w 
drugim  akcie i  ¡mówi z tak okropnym 
„amatorskim“  patosem, iż oszołomio
na widownia absolutnie nic nie rozu
m ie).

Dalej pisze Borowski:
„A  teraz parę słów o gatunku sztu
k i. „Ożenek“  został nazwany przez 
autora — „historią  z nieprawdziwe 
go zdarzenia“ . Nie komedia, nie i» r 
sa, a właśnie — „h istoria“  z n ie
prawdziwego zdarzenia. I  dlatego 
daje różnorodne 1 bogate możliwo
ści nowoczesnemu inscenizatorowi“ . 
Że „Ożenek“ daje różnorodne i  bo

gate możliwości inscenizatorowi — 
na to zgoda. Ale, jak  pisał przeszło 
dwadzieścia la t temu jeden z najlep
szych naszych znawców teatru W ła
dysław Rabski — „w  teatrze trzeba 
się zawsze na coś zdecydować — albo 
na farsę, albo na komedię. Nie może 
być n i to, n i owo".

Bo teatr, pomimo wszelkich prób 
nowatorstwa, ma swoje prawa nie
zmienne. Trzeba mu dać albo to, a l
bo owO“ . — Słowem, szkoda, że w  te
atrze „Rozmaitości“  „Ożenek“ Gogola, 
„h istorię  z nieprawdziwego. zdarze
nia“ , nie można pod żadnym wzglę
dem nazwać „przedstawieniem z praw 
dzlwego zdarzenia“ .

8 .  K a z a n o w s k a

nością sal i  urządzeń operacyjnych. 
Nie wszystkim wiadomo jest, że 
stołów operacyjnych może by i  do
tąd nie było, gdyby nie jeden 
z pracowników. Poskładał je, po
w ybierał ze śmieci, wyremontował, 
świetny fachowiec ob. Żebrowski. U- 
bezpieczalnl zaoszczędził masę pienię 
dzy, bo jakaś tam firm a chciała 
wziąć za remont „bajońskie sumy“ . 
A le może ważniejsze, ile  cierpienia 
ludzkiego zaoszczędzono dzięki ob. 
Żebrowskiemu.

Troska o człowieka — to chyba w 
szpitalu najważniejsze. Chorzy tw ie r
dzą, że posługaczkl też są tu  uprzejme.

Młoda (niestety nie zapisałam na- 
zwiska) kobieta pracuje od kilkuna 
stu la t. Dwa lata w  drukam i, a po
tem przy chorych. Tu się „wychowa
ła “ , tu  wyszła zamąż, tu  po wojnie 
ja k  do domu, do którego będąc w 
Niemczech tęskniła, w róciła. Dlacze
go? Lub i swoje zajęcie i  w  szpitalu 
jest m iło.

— A  czy poza normalnym uposaże
niem pracownicy zarabiają ubocznie, 
czy biorą napiwki?

— Nie wolno brać nam napiwków. 
O to by ły  z początku straszne awan
tu ry, nowy personel nie bardzo chciał 
z tym  się pogodzić. Stary jest przy
zwyczajony 1 naprawdę nie bierze.

Jakiś dziennikarz nazwał kiedyś 
szpital Ubezpieczalni „słonecznym 
szpitalem“ . Jakie to zupełnie niepo
dobne do powszechnej opinii, jaką, 
nie ow ija jm y w bawełnę, „cieszy się“  
U b e z p ie c z a ln ia .

Oczywiście nigdzie nie może się o-
bejść bez „ale“ .

W szpitalu jest nieznośnie ciasno. 
Uruchomiono 3 oddziały — chirurgicz 
ny, ginekologiczny, ortopedyczny. 
Wszystkie na jednym piętrze, 90 łó
żek. Przed wojną było ich 350, obec
nie projektuje się z łóżkami d la nie
mowląt 370. I  miejsce jest 1 nawet 
odnowione. Tylko do niedawna m ie
ściły się tam jeszcze b iu ra  i  labora
toria analityczne Ubezpieczalni, a 
przeprowadzka jeszcze się zupełnie 
nie zakończyła.

Sekcja techniczna wydziału gospo
darczego jakoś nie bardzo się spieszy 
z urządzeniem małych, przytulnych 
pokoików szpitala (w  szpitalu tym  
nie ma dużych sal).

Internat i  oddział położniczy czeka 
ją  na uruchomienie.

Z życia organizacji
warszawskiej

Z E B R A N IE  A K T Y W U  PPR I  P P * 
D Z IE L N IC  P O ŁU D N IE  I  ZAC H Ó D

Dziś dn ia  30 paździe rn ika  odbędą się 
zebrania a k ty w u  PPR i  pps D zie ln ic : O 
godz. 17 Zachód w  lo k a lu  K D  (D zia łdow 
ska 6), o godz. 17.30 P o łudn ie  w  lo ka lu
K D  (W illow a  8-10).

ZE B R A N IE  K Ó Ł  PPR I  PPS
Dziś. 30 paźdz ie rn ika  odbędą się zebra

n ia  k ó ł PPR i  PPS O godz. 16 „W E D E L " 
(Zam ojskiego 20) o godz. 16.15 „Sosnow 
s k i“ , o godz. 14.30 „R A T U S Z " (A l. S iko r
skiego 1).

K I N O D Z IŚ  P R E M IE R A !

s y  R E M A Nowego film u  produkcji radzieckiej pt.t

Praga, ul. Inżynierska CZŁOWIEK Z KARABINEM
Początek seansów: w  ro li g ł.: M. Strauch, M. Cełowanl,
13, 15, 17 I 21. B. Tenin, B. Czyrkow.
Dla Zw. Zaw. o g. 19. Wytw. LENFILM . Ekspl. F ILM  POLSKL
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Zieleniak jest poważnym źródłem dochodu
„Agril“ nie chce zarabiać

Zamknięte dla ruchu
W ydz ia ł R uchu i  M o to ryza c ji ko m u n i

k u je , że z pow odu doraźnego zagrożenia 
b u d yn ku  została w  d n iu  27.10.1947 r .  zam
kn ię ta  d la  ru ch u  u l.  E lek to ra lna  na od
c in k u  od pi. Bankowego do «rt. O rle j na 
okres (  d n i.

Nie jest tajemnicą dla nikogo, że 
każde przedsiębiorstwo handlowe, 
przemysłowe czy rolnicze musi w y
korzystywać wszelkie możliwości 
(dozwolone) w celu uzyskania ja k - 
największego dochodu 1 zwiększenia 
obrotów.

Wręcz odwrotnie ma się rzecz z 
„Agrllem “ . Posladająo własne rea l
ne źródła dochodu, przedsiębiorstwo 
to odstępuje je  łaskawie komu inne
mu, w wyniku czego tysiące zło
tych, zamiast do pustej kasy „A g ri- 
lu “ , płyną gdzie indziej.

Jaskrawym przykładem te j szczo
drobliwości przedsiębiorstwa jest 
sprawa tzw. ZIELEN IAK A. Z iele
niak jako własność miasta został 
oddany pod zarząd „A g rilow i“ . 
Przedsiębiorstwo nie chcąc jednak 
brać sobie kłopotu na głowę, w y
dzierżawiło go POWIATOWEMU 
ZW IĄZKO W I OGRODNICZEMU ZA 
SUMĘ 38.000 ZŁ ROCZNIE.

Pow. Zw. Ogr. na Zieleniaku nie
źle zarobił.

Poważną sumę dają opłaty pobie
rane od furmanek zajeżdżających na 
targowisko (100 zł od niezrzeszo- 
nych i  50 zł od zrzeszonych w 
związkach).

Coś nie coś wpływa również i  za
nawóz sprzedawany......... Agrilowi“.
Ogółem, według prowizorycznych 
obliczeń, dopływ z Zieleniaka cięga 
rocznie 5 M ILIONÓW  ZŁOTYCH. 

Umowę dzierżawną, którą Zw'. 
grodn. zawarł z „A grilem " zrew i-
owało B iuro K ontro li M iejskiej. Na 

’e ogrodnicy zgodzili się pod- 
6 sumę dzierżawną i  w  przy- 
rokn zamierzają płacić 400 

[ęcy złotych (zamiast 38 tys. zł). 
Na pytanie dlaczego „A g ril“  sam 

nie chciał zarabiać na Zieleniaku, 
trudno dać odpowiedź.

D rugi przykład hojności „A g rllu “  
jest nieco innego rodzaju. Dotyczy 
DZIERŻAWY RESTAURACJI W I
LANOWSKICH, znajdujących się 
w  majątkach przedsiębiorstwa. Jed
na z restauracji posiada w  dzierża
wie ogród, bnfet, dużą salę restaura- 

ssię dancingową 1 lokal dla

szoferów. Restauracja jest bardzo 
popularna, ściąga w ielu gości z War 
szawy i  ma niezłe obroty. Za dzier
żawę właściciel płaci „A g rilow i“  ty ł 
ko 3.000 zł miesięcznie. Druga re
stauracja płaci również taką samą 
sumę.

I  w  tym  wypadku trudno odpo
wiedzieć dlaczego „A g ril" tak ma
ło dba o swoje interesy, (kg)

KRONIKA STOLICY
Z A K U P Y  DO ZB IO R Ó W  PAŃSTW OW YCH

K o m is ja  Z akupów  p rzy  M in . K u ltu r y  1 
S z tu k i zakup iła  ńa w ystaw ie  „P ejzaż Z ie n j 
O dzyskanych“  obrazy R. Janeckie j, A . 
Rodziew icz, W inn ick iego  i  J. W o lffa .

DO W A L K I ZE ŚN IEG IEM
Zakład  Oczyszczania m . W arszawy - *  

ZO M  — ju ż  zawczasu czyn i przygotow a
n ia  do a k c ji odśnieżania W arszawy. M on
tu je  się 6 p ług ów  śnieżnych, 4 so la rk i 1 sze 
reg  sam ochodów c iężarow ych. ZO M  posła 
da ju ż  na składzie 40 ton  so li oraz p e rtra k  
tu je  w  spraw ie  nabycia 100 ton  p iasku 
w iślanego. Od 15 listopada b r. przez ca ły  
okres trw a n ia  opadów śnieżnych ZO M  za
m ierza za tru d n ić  stale dodatkow o ok. 289 
osób oraz w  m ia rę  możności donajm ow ać 
lu d z i na pracę dn iów kow ą. ZO M  w y s tą p ił 
do Zarządu M ie jsk iego o doda tkow y k r e 
d y t na a kc ję  odśnieżania s to licy  w  w yso
kości 20 m ilio n ó w  z ło tych .

D ZIŚ  W  YM C A R E C ITA L  
W ŁA D Y S ŁA W A  K Ę D R Y

Dziś o godz. 19, w  sa li P o lsk ie j M U C A  
w ys tą p i Laurea t H  M iędzynarodow ego 
K o n ku rsu  Muzycznego w  Genewie, znany 
p ian is ta  po lsk i, W ładysław  K ędra .

Po ty m  koncercie a rtys ta  uda je  się na 
w ystępy zagranicę.

W  program ie  Bach — B uson l, Glucie, 
B rahm s, R achm aninow  1 in n i.

Przedsprzedaż b ile tó w  w  ks ięga rn i Ge
be thnera i  W o lffa  — Zgoda 12, te l 8-82-90 
do godz. 15. Od godz. 17 w  kacie  Y M C A.

NOW OCZESNE ZD O B Y C ZE  C E R A M IK I
_ W  p,Ją*?k  dn ia  31 paźdz ie rn ika  b r . o 
godz. 4 po p o łu d n iu  odbędzie się w  salt 
r t m S i P  ne  ̂ . i n s ty tu tu  Badawczego B u  
b S t t a ^ n t  „ 7 .  W ars*aw ie  p rzy  u l N a r- 

}  p ię tro  zebran ie  odczytow e z re  
fe ra tem  lnz . a rch. H ofs tS tte ra  z Z u rych u  

^ w o e z e s n e  zdobycze c e ra m ik i“ . Od 
e w ygłoszony po n iem iecku  1 

t łum aczony  na Język po lsk i.

PROGNOZA POGODY
Zachm urzen ie  zm ienne, na ogól duże 

zwłaszcza w  po łu d n io w e j części k ra ju  — 
z m ożliw ością  p rze lo tn ych  opadów. Nocą 
tem pera tu ra  w  po b liżu  zera, w  ciągu dn ia 

Z J ?  6top“ 1’ , w ia try  słabe w  k ie ru n - 
kach  pó łnocnych 1 wschodnich,

\
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Przetarg nieograniczony
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo- 

wych w Warszawie, ogłasza przetarg nie
ograniczony na roboty fizyczne przy prze 
ładunku towaTÓw na stacji granicznej Te
respol z wagonów szerokotorowych do 
norm alnotoro wych.

Oferty należy składać w zapieczętowa
nych 5 zalakowanych kopertach do skrzyń 
W ofertowej w  Wydziale Handlowo - Ta
ryfowym, ul. Skaryszewska 8, pokój Nr 
309 do dnia 21 listopada 1947 r. godz. 10 
włącznie.

Bliższych informacji udziela W y d z ia ł 
Handlowo - Taryfowy Dyrekcji Okręgo
wej Kolei Państwowych w Warszawie p o d  
wyżej wskazanym adresem.
________________  3156

Ogłoszenie o przetargu
Ministerstwo Komunikacji ogłasza prze 

targ nieograniczony na dostawę 7000 
sztuk głowic kablowych rozdzielczych 1 
zwykłych.

Bliższe warunki dostawy podano w Mo
nitorze Polskim Nr 130 z dnia 28.10.47 r.

informacje można otrzymać w Departa
mencie Zasobów Kolejowych w Warsza
wie Chałubińskiego Nr 4 —  V  piętro 
po Ir 252 w godz. od 10 do 12.
____  3157

ZN IŻKA OD 25% — 70%

HURTOW NIA CENTRALI TEKSTYLNEJ
W W A R S Z A W I E  — ni. Chmielna 19 

rozpoczyna w dniu 2 listopada 1947 r. 
dwutygodniową ZNIŻKOW Ą SPRZEDAŻ 
artykułów  włókienniczych po cenach zniżo
nych od 25% do 70% dla instytucji handlo

wych państwowych i  społecznych. 3160

S P A W A Ć  Z — — ..... ........ 1  mi
W Y B IT N Y  S PE C JA LIS TA  na spawanie b lo kó w  sa
m ochodow ych uzyska na tychm ias t prace, na p ie rw - 
saorsędnych w arunkach  wę. specja lne] um ow y 
w  P aństw ow ych Zakładach Sam ochodowych N r  8 
w  K aliszu , u l. Częstochowska 136, te l. 18-72.
*11* D y rekc ja .

Przetarg nieograniczony
Sentralny Zakład Techniczno - Badaw

czy w Warszawie, ul. Duchnicka 3 ogła 
sza przetarg nieograniczony na:

Rożbiórkę zwalonych murów w ilości 
około 2000 m sześć, na terenie Zakładu 
wraz z wysortowiniem materiałów, nada
jących się do dalszego użytku, jak cegła, 
żelazo, części instalacji, złożeniem ich na 
wskazane miejsce i wywiezieniem gruzu 
poza teren Zakładu na miejskie wysypisko.

Prace te mają być ukończone do dnia 
1 kwietnia 1948 r.

Oferty w zalakowanych kopertach z na 
pfsem „Oferta na usunięcie gruzu“ należy 
składać do dnia 15 listopada 1947 r. do 
godz. 11 w Wydz. Gospodarczym Centr. 
Zakl. Techn. Badaw., gdzie można uzys
kać bliższe informacje.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 15 listopa
da 1947 r. o godz. 12 w Wydziale Gospo
darczym C.Z.T.B.

Oferent winien złożyć wadium w wy
sokości \ %  sumy oferowanej w kasie 
C.Z.T.B. Kwit na złożone wadium dołą
czyć do oferty.

C.Z.T.B. zastrzega sobie prawo wybo
ru oferenta bez względu na wynik prze
targu, jak również unieważnienia przetar
gu bez podania przyczyn. 3158

In
W piątek 

dnia 7
Listopada 1947 r.

ukaże się
specjalny numer „GŁOSU LUDU”

poświęcony 30-fe j rocznicy
WIELKIEJ RE W O L U C J I  Listopadowej

Zamówienia na ogłoszenia prosimy kierować do Biura Re
klam i Ogłoszeń Delegatury Warszawskiej R. S. W . „Prasa“ 
Warszawa, ul. Smolna 13.

Ogłoszenie e przetargu
Miejskie Zakłady Komunikacyjne w 

Warszawie ogłaszają przetarg nieograni
czony na dostawę:

200 szt. półkożuszków męskich (pożą
dana czarna wełna) o długości 80 cm za
kończone przy szyi wąskim kołnierzem, 
wyprawa dębowa, szyte lnianymi nićmi.

Oferty w zapieczętowanych kopertach 
bez znaczków firmowych z napisem „Prze 
targ na 200 szt. półkożuszków“ należy 
składać w Sekretariacie MZK, ul. Młynar
ska 2 w skrzynce dla ofert przetargowych 
do dnia 8.11.47 r. do godz. 7.30.

Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu.
Szczegółowe warunki oraz podkładki 

przetargowe można otrzymać w Wydzia
le Zasobów, ul. Młynarska 2.

Oferent obowiązany jest w dniu prze
targu dostarczyć wzór półkożuszka
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CENTRALA HANDLOWA  
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO

zawiadamia swych odbiorców, 
że z dniem 10 października rb. 
zostały obniżone ceny deta
liczne na:

OBUWIE GUMOWE
(baty/kalosze* śniegowce)

o  15 proc*

OPONY i DĘTKI rowerowe
o  12 proc*

artykuły pirotechniczne
o  50  proc«
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K U P U 3E N y
ZNACZKI POJEDYNCZE I  WIĘKSZE ZBIORY 

F I L A T E L I S T Y C Z N E  
płacimy najwyższe ceny.

Sprzedaż abonamentowa — wysyłka na pro
wincje. Nowy cennik N r 9. Wysyłamy po 

otrzymaniu znaczka 5 zł. 
C E N T R A L A  F I L A T E L I S T Y C Z N A  
Związku Zawód. Pracown. Poczt !  Telekom. 

WARSZAWA
ni. Nowogrodzka 48 m. 33, teL 8.76.30
______________________________ 3149
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OGŁOSZENIE
Zjednoczenie Przemysłu Gumowego I Two
rzyw  Sztucznych w  Łodzi poszukuje: 

Dyrektora dla Gimnazjum Przemysłowego 
przy fabryce w Łodzi.

Wymagane kw alifikacje  — wyższe wy
kształcenie techniczne lub ogólne 
i praktyka pedagogiczna.

W arunki płacy do omówienia.
Zgłoszenia kandydatów przyjm uje —

Wydział personalny Zjednoczenia 
Łódź, u l. Sienkiewicza 55 I  piętro, pokój 15.
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CENTRALA HANDLOWA  
PRZEMYSŁU ELEKTROTECHNICZNEGO 
BIURO SPRZEDAŻY 
SPRZĘTU TELETECHNICZNEGO

ZAW IADAM IA
że z dniem 28 bm. Biuro zostaje przenie
sione z dotychczasowego lokalu przy ul. 

Chmielnej Nr 66 do nowego lokalu: 
Warszawa, ul. Puławska 29

Telefon: 406-91 3133

GŁOSZENIA DROBNE
Handlowe

B R Y L A N T Y  — b iżu te ria , 
z ło to  — srebro — zegark i. 
K upn o  — sprzedaż. N ow y  
Ś w ia t *8 N ow ak. 378

A R YTM O M E TR Y , maszy
n y  do pisania, Uczenia. 
K u p n o  -  sprzedaż. Mecha
n iczne W arszta ty. N ap raw y 
Jan Jaw orsk i, Warszawa 
C hm ie lna 26, te l. 88-336.

419

P 0 2 A R N IC Z E  narzędzia, 
gaśnice, pom py, sy re ny  a- 
la rm ow e ;, „S tra ż a k " , Zgo 
da 12. 488

AR TY STY C ZN E  W yro b y  
W ł. M ieczn ik  nagrody spor 
tow e W arszawa, M arszał
kow ska 108. 476

S P Ó ŁD Z IE LN IA  P racy
P raco w n ików  F irm y  M a j-  
de 1 S -ka w  W arszawie — 
Okopowa 15. Poleca sw oje 
w y ro b y . M yd ło  do pran ia  
M yd ło  toa le tow e. «31

Zguby
U N IE W A Ż N IA M  skradzio 
ną ka rtę  re je s tra cy jn ą  
B .K .U . na nazwisko Za jąc 
Czesław O tw ock.

„ 489

U N IE W A Ż N IA M  le g ity m a 
c ję  w ydaną przez U rząd 
W ojew ódzki W arszawski N r 
2116 K em pka Józefa.

490

U N IE W A Ż N IA M  stałą le
g itym a c ję  PPR N r  122337 
K o w a lsk i Zygm un t, Targo 
wa 63. 492

Prace
PAŃSTW OW E Z a k ła d y  In 
ż y n ie r ii w  U rsusie za trud 
n ią  na tychm iast: toka rzy , 
fresarzy, sz lif ie rzy , ślusa - 
rzy . Praca akordow a. Do - 
Jazd .pociąg iem  — 20 m in u t 
z D w orca  G łównego b ile  - 
ty  u lgow e. Zgłaszać się: 
W ydz ia ł P ersonalny Za -  
k ładó w  w  Ursusie, lu b  
C en tra lny  Zarząd P rzem y 
s łu  M etalowego, W arsza - 
wa, Pu ław ska la  p o kó j 419.

493

Z A T R U D N IM Y  na tych  
m ias t: in żyn ie ró w  e le k try  
kó w , bucha lte rów , s iły  b łu  
row e  o w ysok ich  k w a l i f i 
kac jach . O fe rty  zgłaszać 
na adres: Zjednoczenie 
P rzem ysłu  O brabiarkow ego, 
P ruszków , S ienkiew icza 19.

467

Meble
t a p c z a n y , a m erykan k i, 
fo te le , materace tan ie  so li
dn ie  w y ko n u je  wszelk ie ro  
b o ty  S półdz ie ln ia  P racy 
Tap icerów  -  D ekora to rów . 
Zgoda 4, N ow ogrodzka 23 
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głos awwaw
„Kuźnia“ mistrzów w Finlandii
Instytut W F w Yierumaki 
3.500 słuchaczy w 1946 r.

HELSINKI (Koresp. w ł.).
M aleńki k ra j — Finlandia w ie do

skonale, ile  zawdzięcza swemu biega
czowi Paavo Nurmiemu... Sława N ur- 
miego okryła bowiem sławą i popular 
nością cały naród fiński, jeden z naj
bardziej usportowionych narodów na 
świecie.

W Helsinkach w  1940 r., miała od
być się Olimpiada. Przed wojną robo
ty  nad budową stadionu (który po
większano), prowadzono „pełną parą“ . 
Wojna pokrzyżowała wszystkie plany.

Obecnie zostało już postanowione, 
że Finlandia będzie m iała zaszczyt 
organizować Olimpiadę w 1952 r. w 
Helsinkach. Stadion o lim pijski jest 
już prawie gotowy. Pomieści on 85.000 
widzów i robi imponujące wrażenie 
swą prostotą i  spartańską surowością. 
Budowany na pół z granitu 1 z drze
wa, przypomina starogreckie stadiony.

Na terenie stadionu znajduje się 
specjalne muzeum sportowe, gdzie 
można zobaczyć kolekcje prahistorycz 
nych oszczepów i  nart. Wiemy dobrze, 
jaką sławę w  sporcie osiągnęli oszcze- 
pnicy i  narciarze fińscy.

Pozostawmy jednak narazie stadion 
i  muzeum w spokoju i  przenieśmy się 
150 km na północ od Helsinek do Vie- 
rum aki, gdzie znajduje się Instytu t 
Sportowy. Vierumaki znajduje się 20 
km od Lahti, miejscowości narciar
skiej, posiadającej jedną z najw ięk
szych na świecie skoczni narciarskich.

Pod Vierum aki mięści się małe mia
steczko Porvoo Kerko, słynne z wy
robu oszczepów, nart i  dysków. 75

proc. produkcji te j fabryki idzie n* 
eksport. Zakłady produkują 1.000 osz
czepów tygodniowo i  300.000 par nart 
rocznie.

Instytu t w  Vierum aki zajmuje pięk
ny nowoczesny kompleks budynków 
z terenami, obejmującymi 83 hekta
rów. (Akademia WF na Bielanów ma 
50 hektarów terenu — przyp. red.). 
Gmach główny ma 5 pięter i  zadziwia 
swą prostotą i  piękną lin ią .

Studia w  Instytucie są dwojakiego 
rodzaju: 6-miesięczne i  4-ro oraz 
6-tygodniowe.

W 1946 r. Odbyło się w  Vłerumakl 
116 kursów fachowych, które ukończy 
ło  3.500 uczestników, mężczyzn i  ko
biet. Program dnia studium jest nas tę 
pujący: Godz. 7.00 — 7.30: gimnasty
ka, footing;

7.30: — śniadanie;
8 — 10.45: — wykłady, albo ćwicze

nia specjalne i dłuższy footing;
11 — 11.30: — obiad;
11.30 — 13: odpoczynek;
13 — 17: ćwiczenia;
17 — 17.30: — kolacja;
17.30 — 20: — ćwiczenia (dla róż

nych specjalności), w  lecie pływanie.
Instytu t Vierumaki, położony nad 

pięknym jeziorem V a lk ja rv i posiada 
nowoczesne piękne sale, do koszyków 
k i, do boksu i k ry ty  ko rt tenisowy.

Olimpiada 1952 r. na pewno przy
niesie niejeden sukces zawodnikom 
fińskim  — wychowankom instytutu

Vierumaki.
A  należy przyznać, że są tego godni.

(S. V.):

O G Ł O S Z E N I E
Sąd G ro dzk i w  P ia 

secznie zaw iadałn ia , że 
do Sądu tute jszego 
w p ły n ą ł w n iosek; Z o f i i  
Lepczyńsk ie j o ń a ś a n ie  
za zm arłego męża Jej, 
M a riana  Lepczyńskiego 
v e l L ipczyńskiego , u - 
rodzonego w  Ju rkach , 
pow. g ró jeck iego w  
d n iu  13 k w ie tn ia  1922 
r . ,  syna Ignacego 1 K a 
ro lin y  z Gniewoszów, 
osta tn io  zam ieszkałego 
w e w s i Jaw orow a, gm . 
F a len ty , pow . w a r
szawskiego, k tó r y  w  
d n iu  1 lu tego  1944 r .  
zosta ł zab rany przez 
żandarm ów  n iem ieckich  
i  od te j p o ry  w szelk i 
ślad po n im  zaginął. 
W zyw a się M ariana 
Lepczyńskiego ve l L ip 
czyńskiego, ażeby w  
te rm in ie  trzech m iesię
cy  od da ty  n in ie jsze  - 
go ogłoszenia zgłosił 
się do Sądu G rodzk ie 
go w  Piasecznie, gdyż 
w  p rzec iw nym  razie 
będzie uznany za z ffia r 
tego. W zyw a się w szy- 
tk ie  osoby, k tó re  m o
gą u d z ie lić  w iadom ości 
o M a rian ie  Lepczyń  - 
sk im  v e l L ip czyń sk im , 
ab y  w  tym że te rm in ie  
don ios ły  o n im  Sądo
w i.
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Sędzia G ro dzk i 
(—) B orzędck l

Egzotyczna podróż 
piłkarzy polskich do Meksyku

Zanosi się na to, że poraź pierwszy 
w h is to rii naszego sportu, piłkarze za 
wędrują aż do... Meksyku.

Geneza te j h is to rii jest następująca: 
N iejaki obywatel meksykański, nazwi 
skiem Rotter, przebywający w  War
szawie .nawiązał kontakt z wicepre
zesem Polskiego Związku P iłk i Noż
nej, inź. Przeworskim.

Pan Rotter, występując w  im ieniu 
Meksykańskiej Federacji P iłkarskiej, 
zaproponował reprezentacyjnej jede
nastce polskiej rozegranie k ilk u  spot
kań w  Meksyku. Gospodarze chcą po
kryć całkowitą podróż (samolotem) od

granic Polski do Meksyku i  z powro
tem, dają pełne utrzymanie, zakwate
rowanie oraz pewną „zachęcającą“  
ilość dolarów.

PZPN w zasadzie zaakceptował pro
pozycje Związku Meksykańskiego i  
„odniósł" się do PUWF i  PW, aby ten 
w yraził swą zgodę na wyjazd:

Jeżeli rzeczywiście to nastąpi, to w  
styczniu doszedłby do skutku egzotycz 
ny wyjazd.

Na razie ograniczamy się do te j 
k ró tk ie j wzmianki o podróży meksy
kańskiej, do tematu tego jednak jesz
cze wrócimy.

Heireniit (Luksemburg) wygrywa
maraton w

P R A G A  (ObsŁ W ł.)
W 1924 r, poraź piewszy został ro

zegrany w Koszycach bieg maratoń
ski (42,200 m) w  konkurencji między
narodowej. Od te j pory rok rocznie 
bieg odbywał się w  tym  mieście, sta
le  na te j samej trasie.

Powoli maraton koszycki stad się 
największą tego rodzaju imprezą mię
dzynarodową w Europie. Rekord tra 
sy usta lił Argentyńczyk, Zahala (póź
niejszy zwycięzca maratonu na O lim 
piadzie w  1932 r. w  Los Angeles), któ
ry  w  1931 r. przebiegł dystans w  cza
sie 2:33:19.

W roku ubiegłym maraton k o s z y c k i 
wygrał F in, Hietanen, w  czasie —
2:35:02,4.

Tegoroczny bieg zgromadził również 
elitę m aratończyków  Europy. Zwy
cięzcą zupełnie niespodziewanie został 
Luksemburczyk, H eirendt, k tó ry  uzy
skał czas 2:36:06,6. Jako drugi przy
b ieg ł 42-letni m istrz A nglii, Jack Hol- 
ńen, mając czas 2:37:10,6. Na trzecim 

znalazł się Norweg, Systad—
«en, mi 

Ip ie jscu  
! 2:39:56.

W tym  roku więc rekord trasy nie 
został pobity. Zabala Jest wciąż jesz
cze najlepszy.

W  s k r ó c i e
Zebranie warszawskich dziennika 

rzy sportowych, członków Klubu 
Sprawozdawców i  Publicystów Spor 
towych przy Zw. Zaw. Dziennikarzy 
R. P., odbędzie się w  czwartek. 30 
bm., o godz. 17, w  lokalu „Przeglą
du Sportowego“ .

” Ba]*ta* ska konferencja F iskultu i
na odbędzie się w  Tiranie, w  dniach 
1 3 listopada. W konferencji te j
wezmą udział następujące państwa: 
Albania, Jugosławia, Bułgaria, Ru
munia, Węgry i  wolny obszar Trie
stu.

Norweg M artin  Stokken ustanowił 
nowy rekord Norwegii w  biegu na 
10.000 m. uzyskując czas. 30:32,2 (7 
najlepszy w ynik na świecie w  tym 
sezonie).

Barbara Stanecka

TADŻYKISTAN
dziecię Rewolucji Październikowej

W tym  zielonym tunelu panuje 
półmrok i  chłód. Wysoko nad głowa
m i splątane gałęzie białych akacji 
i  klonów tworzą zwarte zielone skle 
pienie. Upalne słońce południa prze
nika tu  jedynie przez szczeliny mię
dzy listow iem  i  kładzie się na zie
m i złocistym i plamami. I  ty lko  gdy 
podmuch gorącego w ia tru  z Gisar- 
6klej doliny werwie się do miasta i 
rozchyli nieco gałęzie, oczom naszym 
ukazują się białe fasady domów, in 
stytutów, szkół, domów rządowych.

To ulica Lenina w  Stalinabadzie. 
Na cienistej ławeczce dwóch „ra l- 
sów“  (przewodniczących kołchozów) 
wąsatych chłopów w  szerokich bia
łych koszulach rozmawia przyciszo
nym głosem. Obok student „ku je “  za 
wzięeie, pochylony nad książką. Ci
cho tu  jest i  ty lko  z daleka dobiega 
w arkot aut i  monotonny szmer „a rl- 
ka" (kanału irrygacyjnego).

Na Starych przedrewolucyjnych ma 
pach daremnie szukalibyśmy Stalina- 
badu. Na miejscu tym , na mapach

był jedynie m ały ledwo widoczny 
punkcik — wioska „kiszłak“  Diuszam 
be. Zresztą na mapach tych nie było 
i  tadżyckiej republiki. To kra j zrodzo 
ny przez Rewolucję Październikową. 
To cząstka byłego bucharskiego emi
ratu, byłej carskiej ko lonii. Naród ta 
dżycki zapędzony w góry, pod po
dwójnym jarzmem kolonizatorów i 
rodzimych „bajów“  (wielcy posiada
cze ziemi) wym ierał z wycieńczenia, 
epidemii, pam iątki dawnej ku ltury 
zasypywał piasek.

Władza radziecka dała wszystkim 
narodom prawo samostanowienia, 
możność rozwoju własnych narodo- j 
wych dóbr i  ku ltu ry. Tak powstały 
repub lik i Średniej A zji. Tak powstał 
Tadżykistan.

Osiemnaście la t temu młody lenin- 
gradzki architekt Zacharów, przyjął 
zaproszenie rządu tadżyckiego. Zobo
wiązał się budować stolicę.

— Gdzie? w  Diuszambe? — chórem 
zakrzyczeli przyjaciele dowiedziaw
szy się o postanowieniu. — Cóż ty

będziesz robić tam na końcu świata? 
I  z czego będziesz budować? Z g li
ny i  nawozu? przecież tam nic inne 
go nie ma. Zakatrupią cię te rzezi
mieszki. Tam nawet kole j nie docho
dzi. Zastanów się. Odmów.

— Pojadę — opowiedział Zacha
rów.

Pojechał. Dziesięć dni tłu k ł się ńa 
wielbłądach w  drodze przez pusty

nię. W pierwszym okresie mieszkał 
na... drzewie.

Urzędy państwowe w  tym (Aresie 
m ieściły się w  maleńkich glin ian
kach o płaskich dachach.

Było to osiemnaście la t temu. W 
miejscu gdzie obecnie wznosi się zie
lono biała stolica Stalinabad.

W okresie trzydziestu la t władzy 
radzieckiej zm ienił się obraz Tadżyki

stanu, ja k  zm ienił się sam jego mie
szkaniec Tadżyk. W okresie tym  po
wstało 154 nowych przedsiębiorstw 
przemysłowych różnego rodzaju: w łó 
kiennicze, spożywcze, materiałów bu 
dowlanych... Odkryto tu  przeszło 270 
ntfęjsc bogatych w  rzadkie kolorowe 
metale i m inerały. Z tych 70 już się 
eksploatuje.

Podwoiła się ilość nawodnionych 
gruntów, czterokrotnie wzrosła upra
wa bawełny.

W roku 1929 pierwszy parowóz ru 
szył po szynach nowo wybudowanej 
lin ii kolejowej Stalinabad — Termez.

O „złotym  kiszłaku“  marzył naród 
tadżycki. Szukał go w  swoich baś
niach i legendach daleko poza gra
nicami kraju. Teraz buduje go sam 
własnymi rękami, na własnej ziemi.

A n i jednej kopie jki nie stracił rząd 
carski na ochronę zdrowia Tadży
ków. Nie było tu  ani Jednego szpita
la. Obecnie jest ich przeszło 120. Roz 
budowano gęstą sieć poradni i  przy- 

j chodni, domów dziecka, przedszkoli 
j i żłobków. Młode kobiety zrzuciły 
swój symbol n iew oli „parańcze“  (ro
dzaj zasłony na twarz). Na rów ni z 
mężczyznami biorą udział w  życiu 
społecznym i politycznym, zasiadają 
w rządzie, w ybija ją  Się na polu nau
k i l  sztuki.

W -Irra jtr gdzie przed rewolucją by

ło zaledwie pół procent piśmiennych 
— obecnie w  33 szkołach uczy się 
przeszło 13 tys. dzieci. W czterech in 
stytutach naukowych, Tadżyckiego 
Oddziału Akademii Nauk ZSRR, dzie 
wczęta i chłopcy z zapadłych kiszła- 
ków badają próbki kopalin przywie
zionych z głębi kra ju  przez specjalną 
ekspedycję, dziewczęta i  chłopcy te
go dzikiego do niedawna kra ju  pod 
okiem doświadczonych profesorów 
przeprowadzają skomplikowane ope
racje chirurgiczne. A  w bibliotece pu 
blicznej narodowy poeta M irza Tur- 
sun-Zade recytuje przed oczarowaną 
młodzieżą swoją „Balladę induską“ .

K ultura ludowa, poezja, pieśni i  ta * 
ce przez tyle la t i wieków tłum ione, 
teraz rozkw itły w  całej pełni. Rozwl 
nęła Się własna sztuka a równocześ
nie wszystkim i kanałami, przez te- 
atr, przez wydawnictwa, przez prasę, 
olbrzymią falą zaczęła napływać sztu 
ka światowa. Tadżyk wyszedł z gór, 
z pustyni, z ciemnoty. Tadżycka dzie 

,wczyna tańczy na deskach państwo 
wego teatru opery Odettę z Łabędzie 
go Jeziora. Tadżycki chłopiec w  tea
trze dramatycznych słowami Szeks
p ira  mówi o m iłości Romeo i .Tu lił, 
M łodzi tadżyccy uczeni stoją u steru 
rządu. To oni przez rewolucję socja
listyczną powołani do żyda tw oną 
nowy wolny Tadżykistan.


